
Trwają naloty na Wiełnom północny

Rząd DRW przerwanie bombar- 
dewań, wstępnym 

warunkiem podjęcia rokowań
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Cala Polska z partią
Listy, uchwały, rezolucje świadczą 
o nierozerwalnej więzi społeczeństwa

środę nowych nalotów na 
północny Wietnam. Zasięg 
tych^ nalotów zbliżał się do 
20 równoleżnika.

Agencja Reutera przypo­
mina, że podczas wtorko­
wych nalotów samoloty a- 
merykańskie dokonały nalo­
tów na obszary DRW poło­
żone w odległości 19 km na 
północ od Thanh Hoa i Tuz 
na południe od 20 równoleż 
nika.

HANOI (PAP). Rząd De­
mokratycznej Republiki 
Wietnamu — donosi agencja 
VNA — ogłosił we środę oś 
wiadczenie na temat ograni-

WARSZAWA (PAP), Na od­
bywających się zebraniach spra 
wozdawczo - wyborczych pod­
stawowych organizacji PZPR, 
spotkaniach aktywu społeczno- 
-gospodarczego, zebraniach śro­
dowiskowych, w czasie obrad 
instancji związków zawodowych, 
zrzeszeń i organizacji głębokie 
odzwierciedlenie znajduje nie-

Z okazji święta
mrodiwigo WRL

WARSZAWA (PAP). Z 
okazji święta narodowe­
go Węgierskiej Republi­
ki Ludowej, 23 rocznicy 
wyzwolenia Węgier I se­
kretarz KC PZPR Wł. 
Gomułka, przewodniczą­
cy Rady Państwa PRL 
E. Ochab i premier J. 
Cyrankiewicz przesłali 
depesze z pozdrowienia­
mi i życzeniami do I se­
kretarza KC WSPR Ja­
nosa Kattara, przewodni­
czącego Rady Prezydial­
nej WRL Pala L»s°nezic 
go i premiera Jenoe Foc- 
ka.

Przesyłając Wam, dro­
dzy towarzysze, życzenia 
dalszego rozkwitu Wę­
gierskiej Republiki Ludo 
w ej — głosj depesza — 
wyrażamy przekonanie, 
że oparte na zasadzie in 
t ern a ej on a 1 i zra u prole­
tariackiego i tradycyj­
nej przyjaźni polsko-wę­
gierskiej, stosunki bra­
terstwa i wszechstronnej 
współpracy, łączące na­
sze kraje, będą się nadal 
rozwijać dla dobra na­
szych narodów dla dob­
ra pokoju i socjalizmu.

* * *

Minister spraw zagra­
nicznych Adam Rapacki 
przesłał z tej samej o- 
kazji depeszę gratulacyj 
ną do ministra spraw za 
granicznych WRL Jano­
sa Petera.

z 1954 roku w sprawie Wiet 
namu, z uporem prowadzą 
politykę ingerencji i agresji.

Bohaterską ludność Wietnamu 
południowego. pod daleko­
wzrocznym kierownictwem Na 
rodowego Front« Wyzwolenia 
— stwierdza dalej oświadczenie 
walczy z niezwykłą dzielnością 
i odnosi wielkie sukcesy krzy­
żując kolejne plany imperiali­
stów amerykańskich i ich loka 
jów.

„Nic nie jest w stanie uchro­
nić od załamania się marionet­
kowej administracji i armii od 
upadku i utrzymać amerykań­
ski neokolonializm w Wietna­
mie południowym. Nic nie jest 
w stanie uchronić agresorów a- 
merykańskich od całkowitej kię 
ski’» — głosi oświadczenie.

„Stany Zjednoczone mu 
szą położyć kres agresyw 
nej wojnie w Wietnamie 
i wycofać wszystkie woj 
ska USA i wojska ich sa 
telitów z Wietnamu połud 
niowcgo i pozwolić naro­
dowi wietnamskiemu roz 
wiązywać we własnym za 
kresie sprawy wewnętrz­
ne Wietnamu”.
Stanowisko narodu wietnam­

skiego wyrażono w czterech 
punktach rządu DRW i w pro­
gramie politycznym Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego, obejmuje 
podstawowe zasady i główne te 
zv porozumień genewskich z 
1954 rok« w sprawie Wietna­
mu i jest właściwa podstawa 
do politycznego rozwiązania 
problemu Wietnamskiego — 
stwierdza oświadczenie rządu 
DRW.

„Rząd DRW oświadczał 
przy wielu okazjach; rozmo 
wy miedzy Demokratyczna

Kolemy dezerter
z US Army
TOKIO (PAP). Policja woj­

skowa amerykańskiej bazy lot­
niczej USA w Japonii w Ta- 
tikawa zwróciła sie we środę 
do japońskich władz policyj­
nych z prośbą o rozpoczęcie 
poszukiwań amerykańskiego 
żołnierza, który zdezerterował 
z tej bazy.

wstrzymały bombardowania, społeczeństwa, podnoszone są 
i wszelkie inne akty wojen-!spraWy ö!a kraiu i narodu naj-
nei SŚfSk0 Demokratycz-
ne.i Republice Wietnamu . Ipzpr Władysława u omul- 

„ostatnio, wobec znalezienia KI, uchwały lub rezolucje mó- 
sie w niezwykle krytycznej i lwią przede wszystkim o więzi 
poznawanej wyjścia sytuacji wt społeczeństwa z partią jako 
Wietnamie południowym i wo-1 przewodnią siłą narodu polskie- 
nec ciężkich porażek w niszczy-Igo.
pScnvmWOwieohH,.,Wlf^nl Powszechne jest żądanie zde- 
trudności - po!R vczn vch sńo- Cyd.°wan ych konkretnych posu- 
lec^nw!, i ycn’ spo nięć, zmierzających do oczysz-
wodowanveh agresy wna wofna CZOnia, ??r.di z elementów wich- 
w Wietnamie 1 wobec cor^ sM Izy?\elsklcl\ reakcyjnych i sy- 
hiejszego nacisku ze strony ^onistycpych. z powszechnym świet «li . 8 ,ny oburzeniem spotyka się również
postępowej opinii amerykańskie! na-°nka przeciw Polsce rozpę- _ ^ opm1' amerykańskiej tana przez międzynarodowy sy-

growie, Wyszkowie i Wołominie, 
aktyw społeczno . gospodarczy 
Związku Spółdzielni Inwalidów, 
organizację partyjną Aeroklubu 
PRL, pracowników prezydium 
WRN w Rzeszowie, Okręgowy 
Zarząd ZBoWiD w Szczecinie, 
załogi licznych zakładów pracy 
woj. koszalińskiego, Ziemi Lu­
buskiej oraz ró.żne środowiska 
Warmii i Mazur.
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Tegoroczne zadania
terenowych' "" FJN
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Informacje o oficjal­
nym oświadczeniu rządu 
DRW zrobiły ogTomne 
wrażenie w nowojorskiej 
siedzibie ONZ — pisze ko­
respondent PAP red. Głą- 
bińskl. W kołach dyplo­
matycznych zapanowało 
przekonanie, że istotnie

Jotiizm, szkalujący nasz naród 
oskarżeniami o rzekomym an­
tysemityzmie. Bardzo mocno za­
akcentowali to m. in. uczestni­
cy plenum KD PZPR Widzew 
w Łodzi, załoga Zakładów Włó­
kienniczych w Głogowie Mało­
polskim k. Rzeszowa przypomi­
na o dokonanej przez okupan­
ta pacyfikacji, znajdujących się 
w pobliżu wsi Przewrotne i 
Hucisko, za to, że miejscowa 
ludność ukrywała Żydów.

W rezolucjach i uchwałach 
środowisk nauczycielskich m. in. 
Warmii i Mazur zawarte są sio 
wa serdecznej troski o mło­
dzież, o właściwe kształtowanie 
jej postaw ideowo - moralnych.

PAP otrzymał we środę rezo­
lucje i uchwały ustosunkowują 
ce się do problemów naszych 
dni. podjęte przez; zarząd Główzostała otwarta droga do u,tl- puojcie przez; /,nn;an Ijiov» 

rozmów, któr« mogą stać lny. Zrzeszenia Prawników Pol- 
. Alt , . skich, walne zebrania ortdzia-Si<5 początkiem położenia łów powiatowych Związku In- 

kresu wojnie. Iwalidów wojennych PRL w Wę

ssapro'* o granicy na Mm i Nysie

Polityka zacWiMniemiecka
peziifala nieprzejednana...
RZYM (PAP). Jeden * naj-

I większych dzienników włoskich, 
niezależny ,,Il Messaggero” za 
mieszczą 3 bm, obszerny arty-

mmma

Miądzy Cisą e Stajem—
Budapeszteński park 1938 przemysł wytwa- 

Varosliget, zwieńczony rżał 37 proc. dochodu na- 
ostrołukową bramą gma- rodowego, w roku 19C5

udział jego wynosił 58 
proc. W tegorocznym pla 
nie gospodarczym na ce- 

rycznych wydarzeń. W le inwestycyjne przezna- 
listopadzie 1917 roku, cza się 57—58 miliardów 
przed budynkiem dawne forintów. W myśl za- 
go pawilonu przemysło- sad nowego systemu go- 
wego, proletariat Bu- spodarczego przedsiębior 
dapesztu demonstrował stwa mają znacznie więk 
na znak solidarności z ro szą niż dotychczas swo- 
botnikami rosyjskimi, bodę w decydowaniu o 
którzy ujęli władzę w sprawach inwestycyj- 
swojc ręce. Na bulwarze nych. W kompetencji 
wzdłuż parku nieraz roz władz centralnych po­
legały się później odęło- zostają inwestycje do- 

parad, tyczące dużych obiek-

chu targów przemysło­
wych, był w przeszłości 
świadkiem wielu histo-

sy uroczystych 
stukot kopyt policji 
Horthy'cgo. Minęło wie­
le dziesięcioleci nim w 
życiu narodu węgierskie­
go nastąpił przełom, któ­
ry otworzył przed nim

tów.
Wprowadzenie w wie­

lu przedsiębiorstwach 
skróconego czasu pracy 
dało pomyślne rezultaty. 
Jak oświadczył niedaw-

nową drogę, umożliwił no sekretarz węgierskich 
wejście na tory budów- związków zawodowych dr 
nictwa socjalizmu. Sandor Beckl, ważnym

Takim przełomowym czynnikiem rozwoju go­
ni om entern był dla Wę- »Podarki jest socjalistycz 

- ■ 4 kwietnia ne współzawodnictwo.
Między poszczególnymi 
przedsiębiorstwami roz-

gier, dzień 
1945 r. Dzień wyzwole­
nia od hitlerowskich o- 
kupantów ostatniej pię­
dzi ziemi węgierskiej.

W eiągu 23 lat, jakie 
minęły od tej historycz­
nej chwili dawny zaco­
fany kraj rolniczy — 
kraj puszt pełnych ro­
mantycznego uroku ale

wija się zdrowa konku­
rencja, mająca na ceni 
podniesienie jakości i 
efektywności produkcji 
oraz osiągnięcie większe­
go postępu technicznego.

Węgry stały się kra­
jem powszechnej oświa-uiunu - * ---------  w

nie dających efektów go Ponad 2 miliony lu 
spedarczych — prze- dzi, czyli 1/5 ludności kra 
kształcił się w zasobny Ju uczJ s*<? w szkołach 
kraj przemyslowo-rolny. technikach I na wyż- 
Podczas gdy w roku Dokończenie na str. 2

kuł zatytułowany; „Problem 
granicy na Odrze i Nysie zno­
wu przedmiotem dyskusji poli 
tycznych w Niemczech”.

„Zalegalizowanie nowej 
granicy — zwykła formal­
ność, rodzaj znaczka stem­
plowego na układach jałtań 
skich — zostało odłożone 
(przez NRF) do czasu trak­
tatu pokojowego, który po­
mimo zakończenia zimnej 
wojny, jest nadal kwestią 
przyszłości — pisze autor 
artykułu. Rząd NRF zawsze 
rozumiał, że uznanie grani­
cy będzie czystą formalno­
ścią. Wie on, że traktat po­
kojowy, gdy w końcu stanie 
się faktem, może jedynie 
usankcjonować granicę 
wschodnią”.

OmawiąJac dale) szczegółowo 
echa ostatniego kongresu SPD 
i listu . memorandum z Berns- 
bergu. dziennik dochodzi do 
wniosku, że polityka zachodnio- 
memiecka w. stosunku do gra­
nicy na Odrze i Nysie pozo­
stała, pomimo takich czy in­
nych gestów, równie nieprze.jed 
nana jak czasów kanclerza 
Erharda, natomiast pewne prze­
jawy wzrastającego w NRP na­
cjonalizmu . znajdujące wyraz 
m. }n. w działalności partii neo. 
faszystowskiej. nie stwarzają 
łatwej perspektywy rozwiązania 
polskich Problemów granicz­
nych zgodnie z wymogami rze­
czywistości, rozsądku politycz­
nego i z pragnieniem pokoju.

•------ ©------ -

Uhla Państw
Srodkowaafrykańskiclt

PARYft (PAP), Prezydenci 
Konęa (Kinszasa), Czadu i Re 
publiki Środkowoafrykańskiej 
nodnisall karte ..Unii Państw 
Srodkowoa frvkańskicb”. Unio 
ta przewiduje m. in. stworze 
nie wspólnoty eospodarczeł 
uzgadnianie planów nnrzemv 
słowienia oraz polityki w za 
kresie transportu ł łączności 
Państwa członkowskie zapo 
wiedziały wspólna akcje w ra 
zie napadu z zewnątrz na któ 
-ekolwiek państwo unii. Prze- 
wodniczącjun unii został Mo 
buto.

Senator McCarthy wy­
grał zdecydowanie wyoo 
ry wstępne w stanie 
Wisconsin, co w znacz­
nym stopniu zwiększa je 
go szanse na uzyskanie 
nominacji Partii Demo­
kratycznej w wyborach 
prezydenckich.

Na zdjęciu: McCarthy 
z córką po wygłoszeniu 
2 bm. przemówienia w 
Milwaukke (stan Wis­
consin), dziękuje za 
zgotoioaną mu przez 
wyborców owację.

CAF — Telefoto

WARSZAWA (PAP). 3 
bm. odbyła się w sekretaria 

|cie Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Naro­
du narada, poświęcona omó­
wieniu tegorocznych zadań 
komitetów frontu na tle ak­
tualnej. sytuacji politycznej 
w kraju oraz organizacji 
obchodów 25 rocznicy Ludo­
wego Wojska Polskiego.

Wzięli w niej udział sekreta­
rze WK FJN. członkowie cen­
tralnego zespołu organizacyjne­
go obchodów i zespołów woje­
wódzkich. Omawiano podstawo­
we zadania terenowych komite­
tów FJN w zakresie wzmoże­
nia prany polityczno . w cho

wsiach naszego kraju, a także 
miast i miasteczek, młodzieżą 
szkolną i innymi środowiskami. 
Spotkania te odbędą się w 
dniach od 17 kwietnia do 9 ma 
ja. W tym samym czasie zorga­
nizowane będzie 5 sztafet szla­
kiem bojów Ludowego Wojska 
Polskiego i Armii Radzieckiej 
oraz walk partyzanckich.

Uczestnicy narady skierowali 
list do I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki, w którym 
wyrażając pełne poparcie dla 
polityki partii, stwierdzają m. 
in.: „Nie ma miejsca wc Fron­
cie Jedności Narodu dla ideolo­
gicznych dywersantów, d]a wro. 
gów polski Ludowej, dla ludzi, 
którzy nie czują się związani z 
naszą narodową wspólnotą, a- 
tak przeciwko partii i władzy

wawczej i dalszej mobilizacji(ludowej traktujemy jako atak! 
społeczeństwa, poparcia polity-1 wymierzony w podstawy bvtuXI MO P7fl ł nKt.fi! J____ 3____.1_____ • ....ki naszej .partii, konkretnymi 
zobowiązaniami — tworzeniem 
nowych wartości w masowych 
czynach społecznych podejmo­
wanych dla uczczenia V Zjaz­
du PZPR,

W'ieie miejsca na naradzie po­
święcono zadaniom praev wy­
chowawczej wśród młodzież*’ 1 
niedociągnięciom w tej dziedzi­
nie.

Omówiono następnie akcje 
spotkań oficerów Ludowego Woj 
ska poickiepn i działaczy fron­
tu * ludnością we wszvstvjch

„Sowa-68“
WARSZAWA (PAP). „Sa- 

ua-fiS'’ — tak nazywa się dzia- 
I la jące od niedawna w Warsza- 
jwic nowe. unikalne, a oczeki- 
j wane od dawna urządzenie 
elektrofotograficzne do otrzy- 

:mywania wiernych odwzoro- 
jwań, czvli tzw. renrodokcji 
j rozmaitych dokumentacji pla­
nów i rysunków.

' Urządzenie takie niezbędne 
w rozmaitych biurach konstruk 

icyjnych, geodezyjnych i kar­
tograficznych — onarte jest na 
oryginalnych rozwiązaniach i 
wykonane z polskich materia­
łów. Największym sekretem tej 
nowej konstrukcji jest metoda 
„uczulania” płyty elektrofoto­
graficznej oraz stworzenia pół­
przewodnikowej warstwy świa- 
9 ocznie j.

narodowego i naszej niepodle­
głości”.

BE¥ES1A
z Leningrady

Tow. S. Kociołek 
I sekretarz KW PZPR 

w Gdańsku
Drodzy Towarzysze!
Przyjmijcie nasze ser­

deczne podziękowanie za 
wyrażone przez Was 
wyrazy głębokiego wspił 
czucia w związku z 
tragiczną śmiercią pierw 
szego w świecie zdobyw­
cy Kosmosu. Bohatera 
Związku Radzieckiego, 
pułkownika Jurija Alek- 
siejewicza Gagarina.

W. Tołstikow 
I sekretarz 

Leningradzkiego 
Obwodowego Komitetu 

KPZR

„Grigorij Poluj ano ww 
500 łsaeflub spłynął na mią
Zgodnie z naszymi zapo­

wiedziami, wczoraj we 
wczesnych godzinach popo­
łudniowych z pochylni za- 
zakładu budowy trawle­
rów Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina spłynął na wodę 
trawler - przetwórnia „Gri­
gorij Połujan°w”, będący 
500 kadłubem statku wo­
dowanym przez tę stocz­
nię w historii powojennej.

Statek przeznaczony dla 
armatora radzieckiego, dzie 
k) zobowiązaniom młodzie­
ży ZMS-owskiej dla ucz­
czenia V Zjazdu PZPR oraz 
z okazji wodowania jubileu 
szowej jednostki, spłynął

„Olenegorsk4* otwiera 
drugą połowę milionowej tony
w Komunie Paryskiej

takie cteozem?
dla oficerów
radzieckich

MOSKWA (PAP). We 'śro 
dę, 3 bm. w ambasadzie 
polskiej w Moskwie odby­
ło się uroczyste wręczenie 
medali „Za Naszą i Waszą 
Wolność”, „Braterstwa bro­
ni” oraz dyplomów mar­
szałkom, generałom i innym 
oficerom radzieckim, którzy 
brali udział w W’alkach o 
wyzwolenie naszych ziem 
spod okupacji hitlerowskiej 
oraz tym, którzy służyli w 
naszej armii. Odznaczonych 
zostało 140 osób. Wśród 
nich: marszałek Związku
Radzieckiego — Wasilij 
Czujkow, główny marszałek 
.wojsk pancernych — Paweł 
Rotmistrow, marszałkowie 
wojsk pancernych — Mi­
chaił Katakow j Paweł Po- 
łujanow, marszałkowie lot • 
nictwa — Filip Agałcow i 
Stiepan Krasowski oraz gen 
armii Stanisław Popławski.

------ 9-------

Władimir Koucky 
złożył rezygnacją
PRAGA (PAP). Plenum 

KC KPCz rozpoczęło we 
środę rano kolejny dzień 
>brad.

Agencja CTK podaje, że 
we wiórek w czasie swoje 
Co przemówienia sekretarz
KC KPCz Wladimir Koucky 
złożył prośbę o zwolnienie 
go z funkcji partyjnych.

Dzisiaj w Stoczni im. Ko 
muny Paryskiej odbędzie 
się uroczyste podniesienie 
bandery na f wierze przet­
wórni typu B-28 zbnd°wa- 
nym dla armatora radziec­
kiego. „OLENEGORSK” — 
taką nazwę nosi den statek, 
otwierający drugą połowę

Rekordową 
ilość 2boża 
sprzedali państwu
rolnicy Wybrzeża
Skup zbóż z gospodarki 

chłopskiej na Wybrzeżu Gd. 
prowadzony dotychczas po 
ostatnich żniwach przekro­
czył już 100 tys. ton. Jest 
to rekordowa ilość ziarna 
dostarczona państwu przez 
gospodarstwa drobnotowa- 
rowe z jednorocznych zbio­
rów w naszym wojewódz­
twie. Łącznie z państwo­
wymi gospodarstwami rol­
nymi gospodarka rolna 
Wybrzeża dostarczyła w 
tym okresie ponad 200 tys 
ton zboża. W ponad 120 
proc. wykonano także plan 
wykupu z kontraktacji, gro 
madząc z tego tytułu około 
58 tys, ton. Aktualnie do­
stawy zboża jeszcze trwają.

- -------#—-

Odwołanie
Józefa Katina

Prezes Rady Ministrów 
odwołał Józefa Kutina ze 
stanowńska podsekretarz? 
stanu w Ministerstwie Han- 

‘<üu Zagranicznego.

miT. on owej tony wyproduko 
wanej w stoczni.

Po początkowym okre­
sie prowadzenia prac 
remontowych ’’Komuna” 
w 1952 roku rozpoczę­
ła budowę nowych jedno­
stek, przekazując do eks­
ploatacji pierwszy statek, 
niewielki drobnicowiec „Me 
litopol”.

Od tego czasu, Stocznia 
Im. Komuny Paryskiej wy- 
9 Dokończenie na str. 2

na wodę o 7 dni przed u«* 
przednio planowanym terml 
nem.
9 Dokończenie na str. 2 

-------9-------

Wypoczynek 
lematem obrad
Prezydium i KU M

WARSZAWA (PAP). Wd 
środę odbyło się wspólne 
posiedzenie Prezydium I 
Komitetu Wykonawczego 
CRZZ. Omawiano szeroko 
problematykę wypoczynku 
pracujących: wczasy, wy­
poczynek świąteczny oraz 
codzienny, po pracy. Dru 
gą część obrad poświęco­
no zadaniom związków za­
wodowych wynikających Z 
aktualnej sytuacji politycz­
nej w kraju. Obszerne 
przemówienie na ten te­
mat wygłosił przewodniczą­
cy CRZZ —• Ignacy Loga- 
-Sowińskl.

------ ©-------

' Oddalał 
Poligraficzny 
na Polilei łinice 
Warszawskiej
WARSZAWA (PAP), politech­

nika Warszawska otwiera w no­
wym roku akademickim 1968—- 
1989 nowy kierunek studiów — 
Oddział Poligraficzny na Wy- 
dziale Geodezji i Kartografii.

Kandydaci będg składać egza­
min wstępny z matematyki, fi­
zyki i języka obcego. Podania 
o przyjęcie należy składać do 
Wydziału Geodezji 1 Kartogra­
fii — Oddział poligraficzny.

Literaci-członkowie PZPB iZSL
domagają się usunięcia z ZLP
Jasienicy, Grzędziliskiego i Kisielewskiego
WARSZAWA (PAP). Na 

wspólnym zebraniu podsta­
wowej organizacji partyjnei 
PZPR i koła ZSL przy Od­
dziale Warszawskim Żwiąz- 
ku Literatów Polskich, któ 
re odbyło się we wtorek 
podjęta została następująca 
uchwała:

„Mv — pisarze, członkowi- 
PZPR ł ZSL zgromadzeni na 
wspólnym zebraniu party,i-

Przewidywanv przebieg po 
Cody dla wybrzeża wschodnie 
go na 4 bm.

Zachmurzenie zmienne < 
przelotne opady deczczu Tem­
peratura od plus 2 st. ran< 
do plus 1 st. w ciągu dnia 
Wiatry umiarkowane, połud­
niowo-zachodnie

nym w dniu 2 kwietnia 1968 
roku, zw’racamy się do Zarżą 
du Głównego ZLP z żądaniem 
wydalenia s szeregów Związ­
ku Literatów Januarego Grzą 
dzińskiego. Pawła Jasienicy i 
Stefana Kisielewskiego. Wszy 
scy trzej wymienieni od sze­
regu lat uprawiają działalność 
polityczną z pozycji antysocja 
listyeznych, wrogich ustrojo­
wi Polski Ludowej i podsta­
wowym zasadom polityki na­
szego ludowego państwa, nie­
jednokrotnie wykorzystując 
dla tej działalności forum ze 
brań literackich. Treść ich 
wystąpień na nadzwyczajnym 
walnym zebraniu Oddziału 
Warszawskiego ZLP w dniu 
29 lutego hr. oraz ich udział 
— co odnosi się zwłaszcza do 
Jasienicy i Kisielewskiego — 
w przygotowywaniu akcji, ma 
lace i na celu wciągnięcie ca­
łego warszawskiego środowi­
ska literackiego do walki 
orzeeiw polityce naszego lu­
dowego państwa — stanowią 
szczególnie jaskrawy przy­
kład ich działalności.

9 DnknńozonŁ- „a a i— •
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Rzqd DRW
© Dokończenie ze str. 1

— kontynuuje oświadczenie — 
prezydent Johnson musiał ogło­
sić „ograniczenie bombardowań” 
DRW.

Jest to klęska, a równocześ­
nie perfidny wybieg rządu 
USA, mający na celu uspoko­
jenie opinii publicznej. Oświad 
czenie wykazuje, że w rzeczy­
wistości USA kontynuują agre­
sywną wojnę w Wietnamie, po 
czym stwierdza:

„Jednakże ze swej strony rząd 
DRw oświadcza gotowość wyzna 
czenia swego przedstawiciela do 
kontaktowania sie z przedstawi­
cielem USA, w celu ustalenia 
ze strona amerykańska bezwa­
runkowego zaprzestania przez 
USA bombardowali i innych ak 
łów wojennych przeciwko De­
mokratycznej Republice Wietna­
mu, aby rozmowy mogły się 
rozpocząć”.

„Dopóki Stany Zjednoczo­
ne kontynuują swą agresję 
przeciwko Wietnamowi, na­
ród wietnamski, odpowiada­
jąc na płomienny apel pre­
zydenta Ho. Chi Minha, bę­
dzie zdecydowanie walczył 

do ostatecznego zwycię­
stwa, aby obronić północ i 
wyzwolić południe, przejść 
do pokojowego zjednoczenia 
ojczyzny”.

W zakończeniu DRW apeluje 
flo rządów i narodów bratnich 
krajów socjalistycznych, miłują 
cych pokój krajów na świecie 
i postępowej ludności amery­
kańskiej, aby udzieliły narodo­
wi wietnamskiemu jeszcze sil­
niejszego poparcia.

Literaci - członkowie PZPR i ZSL Czy „żelazny“ temat
zacznie rdzewieć?® Dokończenie te str. 1

January Grzędziński, współ 
pracując z ośrodkiem dywer­
sji ideologicznej i politycz­
nej, jakim jest emigracyjna 
„Kultura” paryska — w 
swoich artykułach systematy­
cznie szkaluje Polskę Ludową, 
atakuje politykę kulturalną 
państwa, posuwając się do 
obrazy Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Ujawnienie politycznej bio­
grafii Pawła Jasienicy — do­
tąd nie znanej większości z 
nas — wywołało w nas 
wstrząs. Państwo ludowe u- 
możliwiło temu człowiekowi 
— mimo ciężkich jego win — 
spokojne życie i swobodną 
działalność literacką. Mie­
liśmy prawo liczyć na lojal­
ność Pawła Jasienicy wobec 
władzy ludowej. Człowiek ten 
jednakże od szeregu lat u- 
czestnipzy we wszystkich ak­
cjach, jakie w naszym środo­
wisku literackim podejmowa 
ne są z pozycji antysocjali- 
listycznyeh, opozycyjnych wo 
hec polityki ludowego pań­
stwa. Stefan Kisielewski od 
szeregu lat wykorzystuje fo­
rum literackie d!a ataków na 
politykę _kulturalna naszego 
państwa i podstawy, ustrojo­
we Polski Ludowej. Byliśmy 
głęboko oburzeni jego posta­
wą na koszalińskim zjaździe 
pisarzy gdy uznał za stosow­
ne głosować przeciw protesto 
wl, jaki polska literatura pod 
niosła wobec amerykańskich 
zbrodni wojennych w Wiet­
namie. Na nadzwyczajnym 
walnym zebraniu oddziału 
warszawskiego — Stefan Ki-

„Olenegorsk“ otwiera
• Dokończenie ze sfer. 1 IZ tej liczby, na zamówie- 
produkowała łącznie z „O- n*e armat°rów zagranicz- 
lenegorskiem” 254 jednostki. n^, * gdyńska załoga wyko­

nała 104 statki o łącznym 
tonażu ok. 362.700 DWT. 
Produkcja stoczni objęła 27 
typów statków, z czego — 
8 typów jednostek rybac­
kich.

Statki z „Komuny” pły­
wają pod ośmioma bande­
rami: polską, Związku
Radzieckiego, W. Brytanii, 
Francji, Indii, Indonezji, 
Kuby i Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Ocha charakterystyczną o- 
statnich lat tego poważnego 
ośrodka budowy statków jest 
wzrost wielkości produkcji 
stoczniowej. Oto, podczas, 
gdy w ciągu pierwszych 12 
lat (od 1952 r. dp 1SG3 r.) 
łączny tonaż jednostek zbu­
dowanych w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej wyniósł IG5 
tys. DWT, to już od JSU r. 
do końca pierwszego kwar- 
t' .u 19G8 roku, tzn. w ciągu 
4 lat i 3 miesięcy — pro­
dukcję stoczni zamknięto 346 
tys. DWT. Wynik taki o- 
siągnięto — prócz samej roz­
budowy stoczni — drogą 
wprowadzeń'a wielu postępo 
wych metod w zakresie sto­
sowania nowych technologii 
w budowie kadłubów i wy­
posażeniu statków. (sta)

„Grigorij Połujanow“
© Dokończenie ze sfer. 1

We wczorajszej uroczy­
stości wzięli m. in. udział 
sekretarz KW PZPR Wło­
dzimierz Stażewski. kon­
sul generalny ZSRR w 
Gdańsku I. S. Borisow oraz 
bawiąca na Wybrzeżu dele­
gacja radzieckiej centrali 
handlu zagranicznego „Su- 
doimport”, z przewodni­
czącym W. Wołościnem. Z 
ramienia Stoczni Gdańskiej 
im.. Lenina w uroczystości 
uczestniczył m. in. dyrektor 
do spraw zaopatrzenia i ko­
operacji inż. Tadeusz Woj­
ciechowski, który wygłosił 
krótkie przemówienie. Mat 
ką chrzestną statku byia 
Halina Kalinowska, żona 
przewodniczącego Wojewódz 
kiej Komisji Planowania 
Gospodarczego w Gdańsku.
j&fls (czes)

sielewski podjął z niezwykłą 
agresyvvnością kolejny atak 
na politykę kulturalną ludo­
wego państwa i partii — o- 
kreślająe ją jako „dyktaturę 
ciemniaków”. Związek Litera 
tów jako organizacja bezpar­
tyjna, stwarza i powinien 
stwarzać szerokie ramy to­
lerancji dla różnorodnych pod 
staw artystycznych, światopo 
glądowych i politycznych. 
Lecz Związek Literatów — 
niezależnie od różnic, jakie 
dzielą jego członków — stoi 
na gruncie Polski. Ludowej. 
Poza granicami tolerancji 
ZLp muszą się więc znaleźć 
ci pisarze, którzy z pozycji 
jawnie reakcyjnych i wro­
gich ustrojowi Polski Ludo­
wej prowadzą aktywną i u- 
porczywą walkę polityczną 
przeciw naszemu ludowemu 
państwu.

Obecność w szeregach Zwią­
zku _ Literatów i działalność 
ludzi tego pokroju co Grzę­
dziński. Jasieniea i Kisielew­
ski — od szeregu już lat przy 
noszą całej społeczności lite­
rackiej niepowetowane szko­
dy moralne i polityczne.

Uważamy, iż obowiązkiem 
władz związku lite nitów — w 
chwili gdy te szkody moral­
ne i polityczne ujawniają sio 
w całej oczywistości — jest 
usunięcie z ŻŁp tych którzy 
je wyrządzają. Obowiązek ten 
wynika z troski o najżywot­
niejsze interesy całej społecz­
ności pisarskiej i literatury 
Polski Ludowej”.
Uchwała POP PZPR i ko 

ła ZSL przy oddziale war­
szawskim ZLP była we śro­
dę omawiana przez prezy­
dium Zarządu Głównetro 
Związku Literatów Pol­
skich. Prezydium postanowi 
ło skierować uchwałę wraz 
z zawartymi w niei wnio­
skami na najbliższe plenar 
ne posiedzenie Zarzadu 
Głównego ZLP, które wyzna 
czone zostało na 9 bm.

SPORT SPORT ■ SPORT ■ SPORT ■

Polska
surówka żelaza
do Japonii

Surówka żelaza eksportowa­
na przez nasz przemysł, a 
także przechodząca tranzy­
tem, stanowi sporą pozycję w 
przeładunkach obu portów — 
Gdyni i Gdańska. Np. na prze 
łomie ubiegłego i bieżącego 
miesiąca port gdyński załado­
wał wysyłaną z Polski do Ja 
ponii surówkę na 3 statki — 
po 11 tys. ton do 23 tys. ton w 
każdej partii,

W najbliższych dniach do 
Gdyni wchodzi koleina jedno- 
.St k-t po. ten towar. Będzie nią 
„Kythnos’’ mający zabrać 
22,3 tys. ton surówki. Nato­
miast port gdański oczekuje 
m/s „Kosice”, który w polo 
wio bm. zawinie po 25 tys. 
ton tego półfabrykatu.

Ogółem w kwietniu hr. 
przez oba nasze porty przejść 
ma G7 tys, ton polskiej surów­
ki. Na Tl kwartał br. — plan 
przeładunków przewiduje 110 
tys. ton.

(sta)

Praktyka utarła mniema­
nie, że niedostatek tzw. u- 
s*ug rzemieślniczych należy 
do żelaznego repertuaru 
wielu poczynań. Nie najlep­
sze praktyki polityki podat- 
kowo-finansowej, czy brait 
odpowiednich zarządzeń, za­
chęcających ludzi z rzemio­
sła do aktywnej działalno­
ści spowodowały, że narósł 
swoisty problem niełegal • 
Rego. „podziemnego” rze­
miosła, popularnie określa­
nego mianem „fuchy”. Z 
zasady w gorszej sytuacji 
znajdował się każdy z nas, 

usług owego „fuchera” 
korzystający, w razie bo­
wiem jakichkolwiek niepo­
rozumień na temat ceny, 
jakości, solidności, facho­
wości nie miał wobec swe­
go kontrahenta żadnego re­
gresu.

Władze wojewódzkie, o- 
pierając się na grudniowym 
zarządzeniu ministra finan­
sów, jako pierwsze w kra­
ju uczyniły poważny krok 
w kierunku znormalizowa­
nia tej niezdrowej sytuacji. 
Można by go nazwać próbą 
legalizacji „lewego” rzemio­
sła, któremu stwarza się obec 
nie podstawmy prawne i finan­
sowe do oficjalnego działa­
nia. Rzecz zaś jest nie ba­
gatelna. oblicza się bowiem, 
że w gdańskim wojewódz

siębiorstw muszą wyrazić 
zgodę na podjęcie tego ro­
dzaju praktyki przez swego 
pracownika. Fachowiec ów 
musi legitymować się udoku­
mentowanymi uzdolnieniami 
zawodowymi w określonym 
rzemiośle. Rzemieślnik taki 
musi zgłosić swoją działal­
ność w radzie narodowej, 
przy czym roczny obrót nie 
może przekraczać 12 tysięcy 
złotych, W takich ramach fa­
chowiec ten nie musi pro­
wadzić żadnych ksiąg podat­
kowych. ani innych papier­
kowych formalności, bo po 
prostu będzie całkowicie zwoi 
niony od opłacania podatków. 
Jeżeli chodzi o rencistów-rze- 
mieślników, to ich obrót rocz 
ny musi zmieścić się w gra­
nicach 9 tysięcy złotych, wte 
dy i oni będą korzystali a 
identycznych jak wyżej przy­
wilejów.

Fachowcy, którzy w ra­
mach swego zajęcia dodat­
kowego podejmą legalne u- 
sługi dla ludności — staną 
się członkami cechu, opła­
cającymi raczej symbolicz­
ne. składki, a będą korzy­
stali z przywileju zaopatrzę 
nia, szkolenia, pomocy itp. 
Na razie wymienia się u- 
sługi, na które jest szczegół 
ne zapotrzebowanie, a więc. 
szklenie okien,, tele- i ra­
diomechanikę, instalacje sa­
nitarne, centralnego ogrze­
wania, gazowe, elektryczne, 
ślusarskie, prace malarskie, 
stolarskie i tapicerskie, przv 
czym mowa tu o naprawach 
i konserwacji. Inne usługi

Dalsze niesporiziaeki w Poznaniu
na mistrzostwach bokserskich Polski

Na mistrzostwach bokserskich 
Polski, odbywających się w 

; Poznaniu, zakończono cykl 
| walk eliminacyjnych. Okręg 
gdański wprowadził do ćwierć- 

j finałów 7 pięściarzy z jede­
nastki, która rozpoczęła w nie­
dzielę turniej. Najwięcej bok­
serów do ćwierćfinałów wpro­
wadziła Warszawa — 13. na­
stępnie Poznań — 10 oraz Kra­
ków, Łódź, Śląsk i Wrocław — 
Po 8.

W ostatnim dniu walk elimi­
nacyjnych zanotowano kitka 
niespodzianek. W wadze mu­
szej młody Kurcz z Poznania 
wygrał przez przewagę w 1 r. 

jz Cicbackim (Łódź), mistrz Pol­
ski w wadze piórkowej Fro- 
choń (Warszawa) wygrał wpra­
wdzie w U r. przez przewagę 
z Tomkowiakicm (Szczecin), ale 
doznał poważnej kontuzji łuku

twle w' ten właśnie nielc- u^ terenowe rady, zgod 
galny sposób pracuje około tme z lokalnymi potrzebami
10 tysięcy rzemieślników 
(ponoć samych krawcowych 
jest około 2 tysięcy).

Otóż Prezydium WRN 
Podjęło uchwalę, mocą któ­
rej zobowiązuje się prezy­
dia rad powiatowych i miej 
skich do rozwijania usług, 
świadczonych dla ludności 
przez fachowców w ramach 
ich zajęcia dodatkowego 
oraz przez rencistów. Wia­
domo zaś, że właśnie z tych 
kręgów rekrutują się głów­
ni dostawcy prywatnych 
usług w naszych domach. 
Oznacza to, że np, ślusarz. 
monter, hydraulik czy pra­
cownik ZURiT, normalnie 
zatrudniony w swoim ma­
cierzystym przedsiębiorstwie 
— po godzinach pracy może 
legalnie naprawiać, konser­
wować, reperować różno u- 
rządzenia w prywatnych 
mieszkaniach.

Podstawa jednak Jest speł­
nienie kilku warunków. Mia­
nowicie kierownictwa przed- i

Pomysł jest interesujący 
powinien przynieść pożytek 
obu zainteresowanym stro­
nom: ludności oraz fachow­
com, chyba także i wła­
dzom, które udzielą zainte­
resowanym wszelkich na 
ten temat informacji, (sa)

lliędzprettay turniej 
pilili ręcznej kobiet

W dniach od 5 dc 7 bm, 
na boisku SN WF w Oliwię 
odbędzie się międzynarodo­
wy turniej piłki ręcznej 
kobiet, w którym oprócz 
wybrzeżowych zespołów 
gdańskiego Startu i elbląs­
kiego Truso weźmie udział 
druzvna Spartacusa Buda­
peszt.

Program turnieju przewi­
duje w piątek (godz. 16) 
spotkanie Start — Sparta- 
cus oraz (godz. 17.30) Start 
— Truso. W sobotę gra­
ją (godz. 17.30) Truso — 
Spartacus a w niedzielę 
(godz. 16.15) ponownie 
Start — Spartacus. W ra­
zie złych warunków atmo­
sferycznych spotkania od­
będą się w sali SN WF.

(st)

Między Cisą i Dunajem
@ Dokończenie ze str. 1 
szych uczelniach. W 
wielu przedsięblorstwacn 
otwarto oddziały szkół 
średnich i techników, a 
w Wielkich zakładach 
przem ysfo wych powstały 
filie wyższych uczelni.

Wszystkie siły patrio­
tyczne Węgier ściśle 
współpracują w realiza­
cji wielkiego celu jakim 
jest ugruntowanie spo­
łeczeństwa socjalistyczne 
go i pomnożenie dorob­
ku minionych 23 lat.

Przyczyniają się do u- 
mocnJenia pozycji Wę­
gier na forum między­
narodowym, do zacieśnię 
nia więzów przyjaźni z 
brktnlmf krajami socja­
listycznymi, w tym takr 
że z Polską. Przyjaźń 
Polski i Węgier, oparta 
na wielowiekowej trady­
cji, dzięki wspólnej dla 
obu krajów pracy nad
budową socjalizmu _
wzbogaciła się o nową 
treść.

M. J.

brwiowego I wątpliwe, czy we! 
mie udział w dalszym ciągu 
turnieju.

W wadze lekkośredniej wice» 
mistrz Europy Stachurski (Kiel 
ce) przegrał z 19-letnim Sko­
wrońskim z Poznania.

Kcszyłarze CHS Wybrzeże
mistrzami

okręgu juniorów
W Kościerzynie odbył się 

ostatnio trzeci finałowy tur­
niej koszykówki o mistrzo­
stwo okręgu juniorów z u- 
dziaiem saspołów AZS 
Gdańsk, Budowlanki Gd., 
Kaszubił Kościerzyna i 
GK.S Wybrzeże.

Zwyciężyli młodzi koszy­
karze GKS Wybrzeże, któ­
rzy pokonali Kaszubię 73:41, 
Budowlankę 77:30 i AZS 
40:37.

Tąk więc trenowani przez 
mgr Zb. Mellera młodzi ko­
szykarze GKS Wybrzeże 
zdobyli po raz trzeci mi­
strzostwo okręgu juniorów 
i wezmą udział w rozpoczy­
nających się w październi­
ku br. rozgrywkach szcze­
bla centralnego, (st)

---- 9-----

Koszykarz® Statt« 
walczą o wejście do II ligi

Koszykarze gdyńskiego 
Startu po zdobyciu min 
strzostwa okręgu walczyć 
będą w najbliższych dniach 
o wejście do II ligL 
W dniach od 5 do 7 bm* 
w sali Startu przy ul. Be­
ma w Gdyni odbędzie się 
finałowy turniej „B” o wej 
ścip do II ligi z udziałem 
zespołów: AZS Środowisko 
W-wa, Hutnik Nowa Huta, 
Warmia Olsztyn i Startu 
Gdynia.
; W pierwszym dniu, w pią 
-tek o godz. 17 spotkają się 
Warmia z Hutnikiem oraa 
o godz. 18.30 Start Gdynia 
z AZS Środowiskiem W-w a, 
W sobotę o godz. 17 Hut­
nik gra z AZS a o 18.30 
Start z Warmią, w niedzie­
lę zaś o godz. 10 Start s 
Hutnikiem i o godz. 11.30 
AZS z Warmią.

(st)

MODNE TANIE PRAKTYCZNE

TKANINY BAWELNfftNE
KRETONY — SATYNY — FLANELE 

POPELINY — PŁÓTNA

OtSMGmWW WYBÓR Wi

SPÓŁDZIELCZYCH DOMACH HANDLOWYCH 
POWSZECHNYCH DOMACH TOWAROWYCH 
I WSZYSTKICH SKLEPACH TEKSTYLNYCH 

PSS „SPOŁEM”, MHD, WZGS
'______________ 1920-K

MATRYMONIALNE
Dnia 1 kwietnia 1968 roku odszedł od nas na 

zawsze, opatrzony świętymi Sakramentami, naj­
droższy mąż, tatuś, syn, brat, przeżywszy lat 31 

S. t P.
KAZIMIERZ DĘBSKI

Nabożeństwo żałobne odbędzie sie dnia 4 kwiet­
nia 1968 roku o godzinie 11 w kościele św. Anto­
niego w Gdyni, wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi w tym samym dniu o godzinie 14 z kapli­
cy cmentarnej na ul. Witomińskiej.

Zona, dzieci, rodzina
S-417

Dnia 1 kwietnia 1968 roku zmarł w wieku lat 38
ZYGMUNT WRÓBEL

były długoletni pracownik Zakładów Usług Radio­
technicznych i Telewizyjnych w Gd.-Wrzeszczu 
Pogrzeb odbędzie sie dnia 4 kwietnia 1968 roku 

o godzinie 14 na cmentarzu Centralnym.
Wyrazy szczerego współczucia rodzinie Zmar­

łego składają:
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, 
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

0-246(5

Dnia 1 kwietnia 1968 roku zmarł nasz kochany 
mąż, ojciec i dziadek

S. t P.
MICHAŁ ZARZECZNY

nr. 20 lutego 1983 r. w Dobrowodach na Podolu 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 kwietnia 1968 r, 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej przy cmenta­
rzu Centralnym Gdańsk-Wrzeszcz.

O smutnym tym obrzędzie zawiadamiała pogrą­
żeni w żalu

tona, synowie, synowe | wnnki
0-2448

KULTURALNY. wdowiec, 
emeryt, pozna emerytke 
z własnym mieszkaniem 
do lat 65. Cel matrymo­
nialny. Oferty: Biuro Ogł. 
Gdańsk pod GM-2081.

MOTORYZACYJNE
„IFĘ” F-8 oraz motocykl 
„Mińsk” 125 — sprzedam 
Telefon 52-00-71, wewn. 68, 
godz. 7 — 14. G-2347
„ZASTAVĘ” — sprzedam 
Oliwa. Leszka Białego 40 

G-2059
SAMOCHÓD „Trabant” 
601, lub „Zastave” — ku­
ple. Adres: Nowy Port,
ul. Wilków Morskich 36, 
zakład zegarmistrzowski, 
od 9 — 18, G-206F
GARAŻU w centrum Gdy 
ni poszukuje. Tel. 21-58-32.

S-206 1

Wiotm wßemßMokcilöwi
SKLEP WIELO LOKALOWY MHD-WO 

W GDAŃSKU
specjalizuje się w asortymentach konfekcji 
męskiej:

9 UBRANIA 
# PŁASZCZE 
9 MARYNARKI 
@ SPODNIE

SKLEP WIELOLOKALOWY —
TO NOWA FORMA SPRZEDAŻY!

3 placówki sprzedają konfekcję męską wyłącz­
nie we wzrostach:
160—165 cm — ul. Garncarska, sklep nr 39
170—175 cm — ul, Heweliusza, sklep nr 23
180—185 cm — ul. Podwale Staromiejskie, sklep nr 69
Kupując w sklepie wielołokaiowym otrzymasz żądane 
rozmiary, oszczędzasz czas i zapewniasz sobie szybką 
i fachową obsługę!

Sklep wielolokalowy zaopatrywany jest przez 
hurtownię WPTO w Gdańsku.

___ __________________________________________ 2250-K

UWAGA HODOWCY LISÓW I NOREK!
Wojewódzki Związek Hodowców Drobnego Inwentarza w Gdańsku
w wyniku porozumienia z Gdańskim Przedsiębiorstwem Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi „ — zawiadamia, te

SKUP POKOPULACYJNYCH SKÖR LISÓW I NOREK
odbywać się będzie w siedzibie przedsiębiorstwa przy ul. Nad Sta­
wem w terminie od 8 do 18 IV. 1968 r. po cenach wolnorynkowych.

jednocześnie przypomina sig, że hodowcy, którzy nie wywiązali sie 
z kontraktu — mogą dostarczyć brakujace skóry. Przy dostawie 
obowiązują ceny zgodne z zawarta umową.

WZHDI GDANSK
___________________________ ________ ____________ 2240-K

Dnia 30 marca 1868 roku zmarł śmiercią tragiczna 
S. t P.

JANUSZ PIOTR NASI ADKA
ar, 31. VII. 1952 r.

uczeń Technikum Mechanicznego w Gdyni 
Msza św, żałobna odbędzie sie w Bazylice św. 

Mikołaja w Gdańsku w dniu 4 kwietnia 1968 ro­
ku o godzinie 10. Pogrzeb odbędzie sie w tym 
samym dniu o godz. 1S na cmentarzu parafialnym 
w Sopocie.

O czym powiadamiała pogrążeni w ciężkim 
smutku

MATKA, OJCIEC I SIOSTRA
0-2453

Koleżance 
TERESIE NISKIEJ

wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodu tragicz­
nej śmierci

ofea
składała

Rada Zakładowa, za 
rząd 1 pracownicy 
„Społem” WSS w 
Gdańsku.

_______________  2257-F

NAUKA
STUDENCI Politechniki 
udziela korepetycji — ma 
tematyka, fizyka. Telefon 
21-22-85, po godz. 16.

S-3507

SPRZEDAŻ
NUTRIE hodowlane, sza­
bry grenlandzkie, standar 
dy oraz skóry sprzedale. 
Rretowo. Potokowa 12, do 
iszd autobusem 116, tal. 
41-25-22 lub 41-22-49.

G-2376

RÓŻE — krzewy wielko­
kwiatowe sprzedaż od 
godz. 9 — 18 Oliwa. ul. 
Polanki 58, teł. 41-53-41.

G-ms

SOPOT — 3 pokojowe, sa 
modzielne, etażowe, tele­
fon, blisko morza, zamie* 
nie na 2 pokojowe, samo­
dzielne z wygodami, no­
we budownictwo, najchet 
niej w Sopocie. Oferty; 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-2080.

Gara?, blaszany, nowy 
sprzedam. Wrzeszcz. L-en- 
d zioń a 5b, warsztat ślu­
sarski. G-2030
BURAKI nastewne sprze­
dam. Hirsz, Tczew — Czat 
kowy P-268

ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, pełny komfort 
w Koszalinie, na pokój z 
kuchnią* w Gdyni lub 
trójmieście. Oferty: Ko­
szalin, Ratajczaka 2 m. 13.

S-201

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 9,90 ha. 
10 km od Gdańska, bu­
dynki nowe, zelektryfiko 
wane — sprzedam. Szko­
ła, kościół, poczta, GRN. 
PKS na miejscu. Kazi­
mierz Bieńkowski, Wiśl: 
na. pow. Gdańsk. G-2057

PRACA

PRZYJMĘ na staż po
szkole krawiectwa (dam­
skiego). Zgłoszenia; Przy­
morze. Piastowska 100, kl. 
D m. 66. G-2327GOSPODARSTWO 6 ha

pod Gdańskiem, sprze­
dam. Borkowski, Kowale 

G-2064

Samotna, uczciwa, star 
sza do pomocy w domu I 
sklepie potrzebna. Miesz­
kanie na miejscu. Brzeź­
no. G-22R3DOMEK mały jednoro­

dzinny, ? ogródkiem, iub 
pół, ewentualnie mieszka­
nie 2 pokoje, kuchnia, wv 
gody, własnościowe. na 
trasie Gdynia — Gdańsk 
kupie. Oferty: Biuro Ogł 
Gdynia nod S-500.

GOSPOSIA samodzielna
dochodząca potrzebna^ — 
Gdynia, Partyzantów 39 
m. 117, «4-135
fryzjerka męska do 
zakładu potrzebna. —
Tdańsk, Kartuska 7.

0-2073KUPNO

KOMPRESOR o mocy l? 
kg/cm* — kupie. Te' 
41-49-64. G-206'

I EKAR.SK1E

br Krajewski Stani­
sław — skórne — wene­
ryczne, Wrzeszcz, Mareh- 
'ewskiego 13 przy dwor­
cu, teł Ąl-oa-pz o K32

BłAM — czarny karaku* 
lub łapki karakułowe ku­
nie. Teł. 32-16-01 G-2061
FOTELE klubowe skóra
lub plastyk — kupie. Of®r 
ty z cena i opisem Biuro 
Ogł. Gdynia pod S-194.

DR DZIEWANOWSKI —
skórne - weneryczne — 
Gdańsk. Sw. Ducha 25-27, 
teł 31-63-88. 0-2293

lokale DR Z. KRAJEWSKI — 
skórne — weneryczne — 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 24. 
teWnn 41-06-47 G 7142

WSPÓLNY pokól odnaj- 
mę panu blisko kolejki 
Oliwa, Beniowskiego 37.

S-2'"'2 R O ? N E
małżeństwo z dziec­
kiem (członkowie spół­
dzielni) Doszukuje pokołu 
w trójmieście na urnowe 
ze stocznią. Oferty: Biuro

POGOTOWIE telewizyjne
Sylwester Ryszka telefon 
32-13-47. S-19X
POGOTOWIE telewizyjne.

PRACOWNIrV POSZUKIWANI

Budowlana Spółdzielnia Pracy im. Świerczewskiego
w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Partyzantów 38 zatrudni 
zaraz na stanowiskach: kierownika przvgotowania
produkcji — Inżyniera budownictwa ogólnego kie­
rownika bad6w — inżyniera lub technika budowla­
ne*« a uprawnieniami budowlanymi 1 praktyką.

2062-K
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POROZUMIENIE ZAWARTO W PAŹDZIERNI­

KU 1966 ROKU. PODPISALI JE PRZEDSTAWI­
CIELE DWÓCH RZĄDÓW: POLSKIEGO I DE­
MOKRATYCZNEJ REPUBLIKI WIETNAMU TEN 
DOKUMENT SERDECZNEJ PRZYJAŹNI ZAPEW­
NIA 1500 OBYWATELOM DRW ZDOBYCIE W 
NASZYM KRAJU. DO 1970 ROKU. PRAKTYCZ­
NEGO PRZESZKOLENIA ZAWODOWEGO W PRZE­
MYŚLE.

O RZYJECHALI zimą. Od-jkich napraw statkowych, 
byli 15-dniową podróż]kierować wydziałami, a na- 

koleją z dwoma tylko prze-1 wet całymi stoczniami. Kil- 
siadkami. Trzaskający mróz^kunastu ze szkolących się

1
ną

i śnieg większość widziała 
dopiero teraz w rzeczywi­
stości. Pierwszy ich polski 
dom był w Szklarskiej Po­
rębie, gdzie aklimatyzacja 
trwała tylko kilka tygodni.

Byli 90-osobową grupą, 
której w Hanoi powiedzia­
no: nauczycie się w Polsce 
remontować statki. Znaj­
duje się wśród nich 5 inży­
nierów. M. in. władający! 
kilkoma językami Phan! 
Xuan Ngoo (polski — w 3 
miesiące!), • który dyplom 
magisterski zdobywał w ra­
dzieckiej uczelni, a także ( 
Pham Van Phiem — jeden; ^ 
z pierwszych absolwentów 
politechniki w Hanoi, zało­
żonej dopiero po uzyskaniu 
wolności przez Wietnam 
północny. Jest również 14 
techników. Reszta — wy­
kwalifikowani robotnicy, 
przeważnie po wietnam­
skich szkołach zawodowych.

Ale ich legitymacją są 
nie tylko świadectwa szkol­
ne i dyplomy uczelniane 
Nie tylko krótszy lub dłuż­
szy staż pracy. I wiek — 
od 18 do niewiele ponad 30 
lat. Prawie każdy z nich ma 
bowiem swój udział w wal­
ce bohatersko prowadzonej 
przez naród wietnamski z 
amerykańskimi interwenta­
mi. W walce podejmowanej 
różnymi sposobami.

M ERWOWE napięcie to- 
warzyszące im teraz 

przy odbiorze co dnia pra­
wie nadchodzącej poczty od 
ich najbliższych — żon, ma­
tek, ojców. Niejeden z nich 
poniósł już w tej wojnie 
bolesną stratę, niejeden 
przyjechał do Polski z bliz­
ną ną ciele. Ale spytajcie, 
czy zadowoleni są z tego, 
że znajdują się 17 tysięcy 
kilometrów od tego piekła, 
jakie uczynili z ich ziemi 
imperialiści?

— Chciałbym jak najprędzej 
wrócić do ojczyzny, aby 
chwycić broń do ręki i wai- 
czyć przeciwko agresorom 
amerykańskim — mówi mgr 
raź. Pi an Xuan Ngoc zwany 
popularnie Saszą. — Chociaż 
mamy tu u was bardzo dobre 
warunki do pracy i nauki i 
otacza nas powszechna przy­
jaźń — dodaje.
Tego samego zdania jest 

każdy z nich. Każdy nie­
zbicie przekonany jest o 
sprawiedliwym, zwycięskim 
dla narodu wietnamskiego 
zakończeniu wojny.
M IESZKAJĄ razem w ho 

telu robotniczym Gdań 
skiej Stoczni Remontowej 
W czystych, schludnych po­
kojach zajmowanych po 
trzech lub czterech. Sporo 
w tych pokojach papiero­
wych ozdób, przeważnie ko­
lorowe kwiaty z bibułek. To 
dekoracja wykonana na dni 
Nowego Roku Księżycowe­
go, będącego — obok wrze­
śniowego Dnia Powstania 
DRW — największym świę­
tem Wietnamczyków.

Jadają w stoczniowej sto­
łówce. Przywykli już do na­
szych potraw, ale gdy zda­
rza się świąteczna okazja, 
gotują sobie sami — włas­
ne, narodowe dania.

Każdego powszedniego 
dnia, wczesnym rankiem, 
dzielą się na trzy grupy 
Jedna — najliczniejsza, po­
zostaje w gdańskiej „re- 
montówce”, gdzie uczy się 
remontować silniki okręto­
we, elektromontażu i dozo­
ru stoczniowego — średnie­
go i wyższego. Następna — 
jedzie autokarem do Gdyń­
skiej Stoczni Remontowej, 
a trzecia grupa — szkoląca 
się w zakresie remontu u- 
rządzeń elektroniki mor­
skiej — udaje się do zakła­
dów MORS. Program jest 
tak ułożony, by przygoto­
wany u nas do zawodu 
stoczniowca-remontowca ze­
spół mógł dokonywać ws*al

przejdzie zatem naukę nie 
jednej, ale dwóch specjal­
ności.

Aby ułatwić to zadanie 
pełnomocnik do spraw szko

Telewizor —- podarek no- 
woroczny od Zjednoczenia 
Morskich Stoczni Remon­
towych dla grupy wietnam­
skiej, wręcza na ręce Ngu­
yen Van Quynh mgr H 
Skrzypczak.

lenia obywateli Wietnam - 
skich mgr H. Skrzypczak 
ze Zjednoczenia Morskich

Stoczni Remontowych, do 
, którego przydzielono ową. 
jedyną w resorcie żeglugi 
grupę, nawiazał kontakt ze 
Szkołą Morską i Rybołów­
stwa Morskiego w Gdyni. 
Tara dodatkowo, pod okiem 
wysokiej klasy instrukto­
rów’. w warsztatach szkol­
nych część Wietnamczyków 
przechodziła praktykę. O- 
becnie ZMSR toczy per­
traktacje z PSM, by jego 
podopieczni poznali urzą­
dzenia okrętowe w ruchu, 
na statkach szkolnych tej 
uczelni.
WRESZCIE pierwszy egza 

min kwalifikacyjny. 
Tej 15-tki, która rozpocznie 
naukę drugiego zawodu, a 
ponadto egzamin stażowy 

jmgr inż. Phan Xuan Ngoc.
■ Jest 29 marca br., minął już 
przeszło rok od ich przyjaz­
du. W sali Gdańskiej Stocz 
ni Remontowej dwa długie, 
nakryte czerwonym płót­
nem stoły i kilkuosobowe 
komisje egzaminacyjne. A- 
tmosfera — gorąca. Wycią­
ganie kartek z pytaniami, 
krótki czas do namysłu l 
odpowiedź... Tłumacza nie 
ma. A jeszcze latem, pod 
czas wykładów teoretycz­
nych pomocą służyli swym 
braciom studenci — Wiet­
namczycy z wybrzeżowych 
uczelni. Wytężona, pelns 
zaparcia praca roczna daje 
dobre owoce. Nieraz śpiew­
na. czasem twardą, gardło­
wą wymową udzielane sa 
odpowiedzi. Świadczą o bar 
dzo dobrej znajomości te­
matów.

Nazywa sie Tran Viet Viera 
i »ochodzi z prowincji Thai 
Binh. Jego rodzice — wieśnia­
cy. uprawiała rozległe pola ry­
żowe. Przy nich została tylko 
siostra Viema. Jest nauczy­

cielka i uczy dzieci w swojej 
wsi. Viem pojechał do Hajfon- 
gu, aby zostać ślusarzem. W 
1966 roku skończył szkołę i do­
stał skierowanie na wyjazd do 
Polski. Teraz tu — w Gdań 
sku — zdobywa nowy, stocZ' 
niowy zawód: hartownika.

Przy stole, gdzie zdaje się 
egzamin ze specjalności obrób­
ki skrawania, ostatnim w ko­
lejce jest Kbong Dinh Quyet. 
Czarnowłosy i czarnooki, jak 
każdy z nich. o bystrej, inte­
ligentnej twarzy płynnie odpo­
wiada na pytania. A komisja 
jest wymagająca!

Po kilkunastuminutowej 
przerwie wszyscy znów gro­
madzą się w sali. Moment 
oczekiwania.

— Komisja sprawdziła 
panów wiadomości i oeeni- 
ła^ jak następuje: Khong
Dinh Quyet — wynik ogól­
ny bardzo dobry...

Nastrój jest radosny. Inż. 
Phan Xuan Ngoc, cieszący 
się największym autoryte­
tem, dziękuje w imieniu 
całej grupy za wkład pra­
cy ze strony zespołu inży­
nierów stoczniowych i człon 
ków komisji. I uroczyście 
zaprasza na wietnamski 
obiad do ich „domu”.

A ścianach korytarza 
w hotelu robotniczym 

— liczne gazetki ścienne. 
Nguyen Van Quynh — gru­
powy, a jednocześnie prze­
wodniczący tutejszej orga­
nizacji Związku Młodzieży 
Pracującej Wietnamu, pre­
zentując je mówi o pracy 
tej organizacji.

— Zajmujemy się przekazy­
waniem wśród kolegów wia­
domości o socjalizmie, o na 
szej walczącej ojczyźnie, o 
przyjaźni z Polską.
W świetlicy — telewizor, 

noworoczny prezent dla 
grupy wietnamskiej od 
ZMSR. Ma ona i radio mar­
ki japońskiej, kupione z 
prywatnych składek, które

dzięki specjalnej, wysokiej 
antenie odbiera pilnie słu­
chane przez wszystkich... 
Hanoi.

A oto pokój z czekający­
mi na gości długimi, este­
tycznie nakrytymi stołami. 
Obiad jest dziełem pięciu 
„kucharzy”: Te, Chung.
Thanh, A. i Le. Oczywiście 
— ryż, a prócz tego orygi­
nalnie spreparowane i na­
prawdę bardzo smaczne da­
nia z ryb, drobiu i mięsa. 
Tak zaś zaczyna się prze­
pis kulinarny jednego z 
nich:

— Mięso zalać wpierw ma­
lagą. Potem posypać je pie­
przem, cynamonem, goździ­
kami i skropić mag!...".
Naprzeciw mnie siedział 

..beniaminek” całego kursu: 
Mai Qiing Sung. Opowiadał 
mi o swojej mamie z dale­
kiej prowincji Nam Dinh. 
O tym, że wciąż nisze w li­
stach: „Synku, jak ty da­
jesz sobie radę * nauką? 
Jesteś jeszcze taki mały...”

Stanisława CZERNKA

V
f :^:: v %:

i V
y\

Na zdjęciu: zalać!une* drobnicy dla Wietnamu
na statek m/s „Stefan O krze ja”.

CAF ■— Uklejewskl

Kraje RWPG i świat

Energetyczne dziś i jutro

Szanowny Panie Re­
daktorze.

Uprzejmie proszę o 
umieszczenie na lamach 
pańskiego dziennika na­
stępującego oświadczenia:

dniu 1 bm. Radio 
Freies Europa nadało 
niesłychanie gwałtow- 
w treści i napa­

stliwą w formie audycję 
wymierzoną przeciw moje­
mu artykułowi „Zatrzaśnię­
ta szansa Pawia Jasienicy” 
ogłoszonemu na łamach Pań 
«kiego dziennika. R. F. E. 
twierdzi, że był to paszkwil 
w stosunku do „związanego 
człowieka” W związku z 
tym pragnę stwierdzć:
■f Paweł Jasienica nie jest 

„człowiekiem związa­
nym”, ponieważ' przebywa 
w Polsce na wolności, na­
leży nadal do Związku Li­
teratów Polskich, posiada 
otwartą drogę do składania 
oświadczeń, pisania listów, 
wnoszenia protestów we 
własnej sprawie, a przede 
wszystkim normalnej skar­
gi sądowej przeciw autorom 
i pismom publikującym ja­
kiekolwiek przeciw niemu 
paszkwile. Paweł Jasienica 
miesiąc temu z publicznej 
trybuny przemawiał, atako­
wał ludzi } stosunki w Pol­
ce, podjudzał młodzież do 
wystąpień i po tym wszyst­
kim jedyną dotąd reakcją 
przeciw jego wystąpieniom 
był0 także publiczne obcią­
żenie go ciężkimi zarzuta­
mi. Jest to normalne, pow­
szechnie stosowane prawo 
w tego rodzaju sytuacji, 
kiedy jeden partner ataku­
je, a drugi atakiem reagu­
je i Paweł Jasienica nie 
może korzystać z innych, 
niczym nie uzasadnionych 
przywilejów w tej dziedzi­
nie. Paweł Jasienica ko­
rzysta ponadto z samorzut­
nej, szerokiej kampanii Ra­
dia Freies Europy rozwija­
nej na rzecz „nieskazitel­
ności i moralnej doskona­
łości” Pawła Jasienicy, co 
także świadczy, że nie po­
zostaje on bez obrony. Mi­
mo to wszystko Paweł Ja­
sienica do tej pory nie za­
jął nigdzie ani pośrednio 
ani bezpośrednio żadnego 
stanowisk* w sprawia wy­

toczonych przeciw niemu za­
rzutów i oskarżeń i nie 
uczynił tego ani w formie 
listów do redakcji pism, ani 
oświadczeń złożonych w 
Związku Literatów Pol­
skich lub w innym środo­
wisku dowolnie przez niego 
wybranym. Jest zaś rzeczą 
niewiarygodną i nieprawdo­
podobną, aby człowiek znai- 
dujący się pod tego rodza­
ju najcięższymi oskarżenia­
mi, jeżeli jest niewinny, nie 
zabrał głosu w jakiejkolwiek 
dostępnej mu formie, skoro 
przebywa na wolności i ma 
nieskrępowaną inicjatywę w 
zakresi" obrony swojego do­
brego imienia i honoru.

Żadne potencjalne ryzyko 
nie może i nie powinno 
pohamować zainteresowane­
go przed wypełnieniem tego 
elementarnego obowiązku 
wobec własnej czci.
O Gdyby zaś nawet przy- 
^ jąć, że publikując arty­
kuł o Pawle Jasienicy dopuś 
ciłem się rzekomo aktu „pa- 
szkwilanctwa”, to w porów­
naniu z gigantyczną kam­
panią paszkwilancką Rad;a 
Freies Europa zniesławiają­
cą od lat codziennie całą 
Polskę, poszczególnych w 
niej ludzi i całe środo­
wiska, byłbym winien za­
ledwie drobnego uchybienia, 
którego w rzeczywistości 
przecież nie popełniłem pi­
sząc w sprawach i spraw­
kach Pawia Jasienicy zgod­
nie z notorycznie bezspor­
ną prawdą dziejów iego ży­
cia i zgodnie także z moimi 
obowiązkami jak0 publicy­
sty.

Gdyby bowiem w ogóle 
był0 prawdą, że o „ludziach 
związanych”, ale obciążo­
nych winą i oskarżeniami 
nie wolno byłe pisać krytycz 
nie, a tylko ich gloryfikować, 
nie można by pisać t mó­
wić o przestępcach skaza­
nych i uwięzionych ani o 
błędach i grzechach . ludzi 
zmarłych, ani m. in. także 
o agentach z kół emigracji 
Zastosowanie zasady RFE 
byłoby w świetle tych przy­
kładów absurdalnym kagaii 
cem stanowiącym wygodną | 
premię dla każdego, kto 
mając grzechy na sumieniu,; 
znalazłby się w rzeczywi-i 
stej ozy urojonej sytuacji1

ograniczonego dla niego 
działania.
Q Jeżeli jednak artykuł. 
** który opublikowałem, 
aby przedstawić tło i moty­
wy uzasadniające oskarże­
nie Pawła Jasienicy, jest 
rzeczywiście paszkwilem i 
niczym więcej, nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby Paweł 
Jasienica przeciw mnie j każ 
demu innemu swojemu „pa­
szkwilantowi” w niniejszej 
sprawie wniósł co najmniej 
skargę do sądu państwowe­
go, albo bodaj obywatel­
skiego i wtedy stanę przed 
r.im, aby udowodnić pełną 
zasadność istniejących oskar 
żeń i poddam s’.ę wyrokowi 
tego sądu. Radio Freies Eu­
ropa będzie miało wtedy 
okazję do zacytowania orze­
czenia sądowego i obawiam 
się, że również usprawiedli­
wienia się z paszkwilu ogło­
szonego w audycji tej radio­
wej agentury przeciw au­
torowi artykułu na temat 
Pawła Jasienicy.

Klaudiusz HRABYK

Energetyka —• jedno z najbardziej zdumiewa­
jących osiągnięć krajów socjalistycznych. Wystar­
czy dla ilustracji przypomnieć, że w ostatnim roku 
przed II wojną światową, a więc przed 30 laty, ca­
ły świat wytwarzał rocznie 464 miliardy kilowa- 
togodzin, natomiast obecnie same tylko europej­
skie kraje socjalistyczne, łącznie z ZSRR, produku­
ją około 820 miliardów kWh energii elektrycznej 
(dane za rok 1967).

'Hf roku bieżącym bę- 
dziemy mieli prądu 

niemal dwukrotnie więcej 
niż cały świat przed 30 ła­
ty, a za dwa lata — być 
może zresztą, że już w dru­
giej połowie 1969 roku — 
miniemy „jubileuszową” gra 
nic? biliona kilowatogodzin. 
Są to rzeczywiście milowe 
kroki, stawiane przy blis­
kiej, opartej o więź orga­
nizacyjno-techniczną,' współ­
pracy w ramach RWPG.

Co więcej — systematycz­
nie wzrasta udział europej­
skich krajów socjalistycz­
nych w światowej produk­
cji elektrycznej: w 1960 ro­
ku wynosił on nieco ponad 
17 proc., w 1965 już prawie 
20 proc., a w roku ubieg­
łym około 22 proc. Oznacza 
to, że ta kluczowa w sto­
sunku do całej gospodarki 
gałąź produkcji rozwija się 
u nas szybciej niż w kra­

jach kapitalistycznych i w 
krajach Trzeciego Świata. 
Natomiast wśród krajów 
RW£*G czołowe miejsce w 
dynamice wzrostu '"ryzy nada 
Bułgarii i Rumunii, które 
odrabiać muszą większe niż 
gdziekolwiek opóźnienia w 
rozwoju gospodarczym, a 
także ZSRR i Polsce.
Ill OB EC realizowanych 
” ostatnio projektów e- 

nergetyc/.nego zagospodaro­
wania rzek (San, Ma-rica 
Dunaj, Angara, Jenisiej) mo 
że powstać mniemanie, że 
tania energia wodna zacz­
nie stopniowo wspierać prąd 
z klasycznych elektrowni 
cieplnych. Może się tak 
zdawać zwłaszcza wobec 
faktu, iż nowe elektrownie 
wodne w krajach RWPG — 
to prawdziw’e giganty (wy­
starczy przypomnieć obiekty 
w Bracku i Krasnojarsku, a 
także budowaną siłami dwóch

kmmmpoi

Stocznie Japońskie opuściły w 
ubiegłym roku statki o łącznej 
nośności ponad 11 milionów 
ton. Większość z nich pochodzi­
ła z czterech największych kon 
cernów stoczniowych, z których 
każdy wyprodukował statki o 
łącznej nośności ponad i milio­
na ton.

Pierwsze miejsce w japoń­
skim przemyśle stoczniowym

W warszawskiej „Zachęcie” otwarto wystawę 
duńskiej sztuki współczesnej. .

Na zdjęciu: kompozycja przestrzenna rzeźbiarza 
K. Hvidberga. CÄF — Uchymiak

zajmuje bezapelacyjnie koncern 
Mitsubishi Heavy Industries z 
jego pięcioma zakładami budo 
Wy statków w Nagasaki, Kobe 
Yokohamie, Hiroszimie i Shi- 
monoseki. Z tych pięciu stocz 
niu spłynęło w ubiegłym roku 
na wodę 46 statków o nośność* 
2.932.690 ton. Największą pro 
dnkcją wewnątrz koncernu Mit 
subishi wykazała się stocznia 
w Nagasaki, która wyproduko 
wała ’i jednostek o łącznej nos 
ności ponad 1,6 miliona ton.

Kolejną, drugą pozycję na 
liście stoczniowych potentatów 
zajmuje koncern Ishikawaijiw 
łlarima, który wyprodukował 
40 statków o nośności 2,03 mi 
liona ton. Prym w tym kon 
cumie dzierży stocznia w Aioi, 
gdzie zbudowano w roku ubie­
głym 16 statków o nośności 
blisko 900 tya. ton.

Dalsze miejsca w Japońskim 
przemyśle stoczniowym zajmu ja 
koncerny: Hitachi Mitsui, Ka­
wasaki i Kure. Ten «.-statni kon 
cero zajmuje szóste miejsce i 
legitymował się w ubiegłym ro 
ku produkcją w ilości 16 jed 
nostek o łącznej nośnu&ci prze­
kraczającej 700 tys. ton.

Stoczne japońskie przoduje 
jednak w świecie nie tylko pod 
względem ilości zbudowanych 
jednostek. Nie mają one sobie 
także równych ze względu na 
wielkość pro<lukow>nvcb pr/p- 
nie statków. W roku 1967 zwo 
iłowano w nich 6 tankowców 
olbrzymów o nośności wyższe 
od 200 tys. ton każdy. 3 Jed 
nostki o tonażu od ISO do ?0c 
tys. TDff i 13 o nośności od 
'Od do im tys. ton.

Jedynym europejskim kon 
cernem mogącym się równać 
japońskimi milionerami -*es’ 
koncern szwedzki Goetaverkn 
posiadający swój największy za 
kład budowy statków w Aren 
dal, stocznię w Oeresund 
współudział w pr—‘••«•kcji sto^z 
Qi w Uddevaila,

krajów elektrownię dunajj 
ską niedaleko Żelaznych 
Wrót) oraz że energetyka 
krajów RWPG połączona 
jest jednolitym systemem. 
Ale w energetyce cieplnej 
powstają nie mniejsze ko­
losy, w rodzaju elektrowni 
nazarowskiej, jermakowskiej 
w ZSRR, względnie koniń­
skiej i projektowanej ko- 
zienickiej w Polsce*. Przy­
rost mocy zainstalowanej 
jest w ostatnich 5—7 la­
tach większy w elektrow­
niach cieplnych niż wod­
nych.

Statystyki za rok 1965 po­
dawały, że na Węgrzech elek­
trownie cieplne reprezentowa­
ły 99 proc. całej energetyki, 
w NRD — ponad 96 proc., 
w Polsce — około 98 proc., 
w Rumunii — ponad 94 proc., 
w Czechosłowacji — 87 proc., 
w ZSRR — 84 proc. Od tego 
czasu nie zaszły pod tym 
względem zasadnicze zmiany. 
Elektrownie wodne, które tą 
wprawdzie tanie w eksploa­
tacji, ale za to bardzo drogie 
w procesie inwestycyjnym, 
przez długie Jeszcze lata fcą* 
dą tylko marginesowym choć 
c.roym uzupełnieniem ener­
getyki cieplnej.

01 tej ostatniej coraz więić 
** szego znaczenia nabjer* 
jako paliwo, ropa naftowa i 
gaz ziemny. Ale wciąż je­
szcze droga tych surowców 
do szczytów kariery energe-i 
tycznej jest w krajach 
RWPG dość daleka. Wyjąt­
kiem jest Rumunia: tutaj 
na ropę i gaz ziemny przy­
pada łącznie około 77 prbc. 
zużycia paliwa. Udział tych 
dwóch rodzajów paliwa w 
energetyce cieplnej ZSRR 
wzrósł z około 27 proc. w 
roku 1981, do 40 proc. obec­
nie. Natomiast w Polsce, 
NRD i Czechasłowacji wę­
giel kamienny i brunatny 
f zwłaszcza ten ostatni) 
wciąż jeszcze, z przyczyn 
zupełnie zrozumiałych, «ta­
nowi od 97 do 98 proc. Ca­
łej masy paliwa energetycz­
nego.

Ciekawa jest spraw* gazu 
ziemnego. W większości kra 
łów RWPG odkryto w ostat 
nim 10-leriu ogromne jego 
zasoby. Jest to poza tym 
paliwo dające się. łatwo tran 
sportować rurociągami na 
duże nawet odległości. Tym 
czasem w niektórych kra­
jach udział gazu w energe­
tyce maleje, chociaż nie 
można tego powiedzieć o ro­
pie naftowej, również jak 
caz ziemnv stanowiącej cen­
ny surowiec chemiczny. W 
latach 1961 —1965 udział ga­
zu w energetyce polskiej 
spadł z około 2 proc. do 
0,6 proc., w czechosłowa­
ckiej — z okoła 8 proc. do 
półtora procent. W NRD 
utrzymał się na nie zmie­
nionym poziomie, natomiast 
poważnie wzrósł na Węgrzech 
(z 0.6 do 6 proc.), w Ru­
munii oraz. w ZSRR W tym 
ostatnim kraju stanowi obec 
nie prawie Jedną czwartą 
'<aiego zużycia . paliw*.

na’bliższych latach za­
cznie się w kraiarh 

RWPG era energetyki ato­
mowej. Ale to już odrębny 
-ozdział. wvriVr6w nad za- 
oewnieniem gospodarce ta 
nich źródeł energii..

Józef GREK
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Przed Dniem Pracownika
Służby Zdrowia
•JA kilka dni, w niedzie-jrzyszyć pracownikom służ- 
** lfń 7 bm. przypadałby zdrowia przez okrągły 

Służby i rok, jest ona bowiem wDzień Pracownika
Zdrowia, ustanowiony przed 
rokiem, a zatem obchodzo­
ny w Polsce po raz dru­
gi.

Ludzie w bieli — tak 
aftvykllsmy nazywać wszy­
stkich tych, którzy nam, 
społeczeństwu służą w dzie­
dzinie chyba dla człowie­
ka najważniejszej — och­
rony zdrowia, ratowania za 
grożo-nego wypadkiem lub 
chorobą życia. Spotykamy 
ich wszędzie: w „swojej”
przychodni rejonowej i w 
najbliższej aptece, w szpi­
talu, klinice i na stacji po­
gotowia ratunkowego, w 
Wiejskim ośrodku zdrowia i 
stacjach sanitarnych: leka­
rzy, farmaceutów, wetery­
narzy, pielęgniarki i salo­
we.

Korzystając więc z oka­
zji jaką jest ich dzień 
poświęćmy im wszystkim 
myśl. serdeczną, przekażmy 
słowa wdzięczności, wyra­
zy uznania za trud i po­
święcenie w codziennej pra­
cy. Oczywiście zdajemy so­
bie sprawę z tego, że T.a 
atmosfera życzliwości, zau­
fania, szacunku winna towa

o tymiróteć
wart®

tym zawodzie szczególnie 
niezbędna, ale jak wszyst­
kie dni, tak i Dzień Pra­
cownika Służby Zdrowia 
jest świętem szczególnym, 
niechże j nasz stosunek do 
ludzi w bieli bedzie w 
owym dniu odświętny 
serdeczny.

Z okazji dnia c-dbędzie 
się w całym naszym woje­
wództwie wiele imprez, a- 
kademii, spotkań

Dziś, 4 bm. o godz. 11 w 
Białej Sali Ratusza Głów 
nomiejskiefio w Gdańsku od 
będzie się spotkanie akty­
wu służby zdrowia z władza 
mi miasta. Na spotkaniu 
wielu szczególnie zasłużo­
nych pracowników otrzyma 
odznaki „Zasłużonym Zie­
mi Gdańskiej.”, „Zasłużonego 
Pracownika Służby Zdro­
wia”, odznaki związkowe 
i in.

Również dziś o godz. 
15.30 na uroczystej woje­
wódzkiej akademii, w Te­
atrze Wielkim w Gdańsku, 
odbędzie się dekoracja pra­
cowników służby zdrowia 
odznaczeniami państwowy­
mi.

W dniach 5—6 bm. lokal­
ne akademie odbędą się w 
miastach naszego woje­
wództwa.

Tegoroczne centralne uro 
czystości związane z 

dziS w tröjmieScie i dniem odbędą się 6 bm. 
*W klubie „Mikołajek Nad- iw Kołobrzegu, dokąd uda 

morski” we Wrzeszczu przy Ja- Się również delegacja wle­
wkowej Dolinie 22 odbędzie sie lotyaięcznej rzeszy’ pracow­

ników służby zdrowia na­
szego województwa. 15.

-----®---- -

ZEBRANIE
gdyńskich
zbowidowców
Ubiegłej niedzieli w auli III 

liceum w Gdyni odbyło sie do­
roczne zebranie sprawozdaw- 

Euńku satyrycznego Feliksa czo-wyborcze koła ZBoWiD 
Chudzyńskiego, studenta Gdynia - śródmieście, zrzesza- 
PWSSP. Po otwarciu wystawy jącego ponad 600 członków, 
jam-session pt. „Czwartkowy w zebraniu wzięli udział nie 
bigos klubowy”. tylko przedstawiciele zarządów

„Sztuka ludowa Ziemi Gdań- miejskiego i wojewódzkiego 
skiej i jej rozwój” — to tytuł, ZBoWiD. ale przybyli z War- 
prelelccji mgr Liszkowskiej- szawy generalny sekretarz za- 
-Skurowej w klubie WDK o r7acju głównego ZBoWiD wiee- 
g. 18 min. 30. minister Kazimierz Rusinek,

W Domu Handlowca w Gdan sekretarz zarządu głównego 
Sku o g. 19 spotkanie z mgr piję Łazarski oraz Marian Mir- 
Kochaęowską na temat „Fa- g0s.
mletmki i książki wspomnie- j wokół sprawozdania - z działał 
piowe”. ncścl zarządu koła. wywiązała

W Domu Handlowca w Gdan sie dyskusja, która wykazała 
Sku o g. 17 zakończenie dzie- jedność organizacyjną zbowi- 
ciecego konkursu rysunkowego dowców, mimo różnorodności 
na temat „Zimowe igrzyska w środowisk, ich duże zaangażo- 
Grenoble”

0 g.- 17 prelekcja mgr inż. Ja­
na Godlewskiego pt. „Zielone 
Złoto”, połączona z wyświetle­
niem filmu.

Komisja historyczna Gdań­
skiego Tow. Naukowego zapra­
sza na odczyt pt. „Rada Portu
1 Dróg Wodnych w Wolnym 
Mieście Gdańsku”, który wy­
głosi mgr H. Stępniak o g. 18 
W Bibliotece PAN przy Wało­
wej 15 , w Gdańsku.

O g. 16 w klubie „Drukarz” 
przy Garncarskiej w Gdańsku 
Odbędzie sie spotkanie z ama­
torem grafikiem Witoldem Ro- 
teckim, którego prace (plaka­
ty) wystawione są obecnie w 
klubie.

W klubie „Łajba” w Sopocie 
b g. 18 otwarcie wystawy ry-

NA TEMAT ESTETYKI 
WOKÓŁ DOMU...

wanie w pracy ideowo-polityez- 
nej i społecznej.

Wiele uwagi poświęcono spra 
-worn bytowym. Sekretarz za- 

Stow. Inż. i Techników Og- rządu głównego pik Łazarski 
rodnie twa oraz Centrala Sp. omówił te sprawy szczegółowo, 
Ogrodniczych w Gdańsku or- informulac o pomocy państw? 
ganizuja w dniach 5 i 9 bm. poprzez ZBoWiD w zakresie
dwa wieczory, dyskusyjne, na 
których w ramach akcji pod­
noszenia estetyzacji miast i 
osiedli będą wygłoszone prelek 
cje w lokalu NOT w Gdańsku
0 g. 18. Tytuł prelekcji 5 bm.
brzmi: „Zasady i możliwości
rozplanowania części ozdobnej
1 użytkowej wokół domu rniesz 
kainego”. Tematem drugiego: 
zebrania: „Intensywne zagospo­
darowanie małych powierzchni 
dla celów ozdobnych oraz u- 
prawy roślin sadowniczych i 
warzywnych”. Prelekcje wygło­
szą: inż. Jerzy BibuLski i inż. 
Eryk Zyber.

zapomóg,rent uznaniowych, 
lecznictwa itd.

Wiceminister Rusinek w dłuż­
szym przemówieniu naświetlił 
aktualny rozwój sytuacji mię­
dzynarodowej oraz wydarzenia 
krajowe, mówiąc o zadaniach * 
obowiązkach, jakie spoczywają 
na uczestnikach walk wolnoś­
ciowych zrzeszonych w ZBoWiD.

W uchwalonej rezolucji zbo- 
widowcy gdyńscy wyrazili peł­
ne poparcie dla polityki partii 
i rządu.

Dokonano również wyboru j 
nowych władz koła na 
z prezesem W. Spyrtakiem.

412 dni i 4 noce na budowie
wiaduktu w Gdańsku
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rJ ESPÓŁ specjalistów z 
Płockiego Przedsię­

biorstwa Robót Mostowych 
już 412 dni, w tym rów­
nież i 4 noce, poświęcił pra 
com związanym z budową 
nowego wiaduktu w Gdań 
sku, który w przyszłości 
zastąpi Błędnik. Ten szmat 
czasu poświęcono głównie 
na wykonanie robót pomoc­
niczych,. jak uporządkowa­
nie podziemnych instalacji 
wodno - kanalizacyjnych, 
elektrycznych, gazowych i 
telefonicznych, budowę 
specjalnego tunelu pod 
torami oraz budowę w 
miejscach dostępnych, frag 
mentów ścian oporowych 
dla przyszłych nasypów 
przy przyczółkach wiaduk­
tu oraz budowie gigantycz­
nych rusztowań, które po­
służą do betonowania właś­
ciwej konstrukcji wiaduk­
tu.

To wszystko co w tej 
chwili można oglądać, prze­
jeżdżając przez Błędnik,

Prace w drugiej fazie bu 
dowy rozpoczną się od wbi­
jania pali pod ławy funda­
mentowe, na których sta­
nie v/ 4 rzędach 70 słupów 
unoszących żelbetową pły­
tę nośną wiaduktu. Ale to 
jeszcze odległe czasy. Dru 
ga faza robót zgodnie : 
harmonogramem potrwa o- 
koło dwóch lat.

Do tej pory nie było o 
późnień z wykonaniem har­
monogramu a niektóre pra 
ce wykonano nawet z wy­
przedzeniem przewidzia 
nych terminów.

Jak nas informuje kie­
rownik budowy inż. Tade­
usz Kubiak prowadzenie 
robót przy zachowaniu nor 
malnego ruchu kołowego i 
ruchu pociągów jest szale­
nie utrudnione.

Wiele uwagi poświęca się 
sprawom bezpieczeństwa. 
Nie wszystkie roboty w 
związku z tym mogą być 
prowadzone dniem. Ostatnio 
od 27 do 31 marca br. przez 
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jest nieskończoną pierwszą 
ą budowy, którą można 

zakwalifikować jako ro­
boty przygotowawcze. Do­
piero po skończeniu budo­
wy rusztowań z ułożonymi 
na nich dźwigarami stalo­
wymi, pracownicy PPR IV) 
przystąpią do wykonywania 

czeleI vv*',Srl'weJ konstrukcji wia­
duktu.

cztery noce z rzędu ukła­
dano dźwigary -stalowe, na 
których będzie ułożony po­
most. Ten pomost zawie­
szony nad torowiskiem po­
służy do wykonywania 
wszystkich prac zbrojarsko- 
-betoniarskich całej .kon­
strukcji wiaduktu.

Budown iczowie wiaduktu 
nie mogą przed rozbiórką

GDANSK, Filharmonia, Reci­
tal fortepianowy, godz. 19.30. 
Teatr Wielki, „Niech no tylko 
zakwitną jabłonie”, godz. 17. 
GDYNIA, Muzyczny, „Wesoła 
Wojna”, godz. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Ka­
sia Ballou”, USA, od 16 lat, 
g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20. „Ka­
meralne”, „Życie zamku”, fr., 
od 14 1„ g. 16, 18, 20. „Kosmos” 
„On nie chciał zabijać”, radź., 
od 12 1„ g. 16, 18, 20. „Piast”, 
remont. „Drukarz”, „Morderca 
zostawia ślad”, poi., od 16 lat, 
g, 17, 19. „Motława”, „Życie
małżeńskie — Ona”, fr., od 
16 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Przy­
jaźń”. ..Najazd Czarnego Księ­
cia”. radź., od 11 1., g. 17. 20. 
„Gedania”, „Naczelnik Czukot- 
ki”, radź., od 11 1„ godz. 16; 
„Monsieur”. fr„ od 14 1., godz. 
18, 20. „Wrzos”, „Wojna i po­
kój”, II s., radź., odt 14 1., g. 
18, 18 20 „Włókniarz”, „Jo-Jo”,
fr., ód 14 1„ g. 18. „Żak” -

Druk. Prasowe Zakłady Graficz
na RS w „Prasa”, sam. 433 E-4

„Żywot Mateusza”. poi., od
16 ]., g. 16, 18. 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Nagie 
godziny”, wł.. od 16 1„ g. 12, 
14, 16. 18. 20; „Kto zdobędzie 
puchar”, ang., od 7 lat, godz. 
10. „Znicz”. „Amerykańska żo­
na”. wł.. od 16 1., g. 15-30. 18,
20.30. „Tramwajarz”, „Testa­
ment Inków”, bułg.. od 11 lat, 
g. 16, 18, 20. „Zawisza”. „Fan- 
fan Tulipan”, fr„ od 14 lat, 
g. 17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja” —
„Głosuje na miłość”, jug., od 
16 !., g. 16. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Noc” wł., 
od 18 1., g. 15,45. 13. 20.15.

SOPOT, Polonia”, „Old Su- 
rehand”. NRF, 0d 11 1„ godz.
15.30, 17.45, 20 „Bałtyk”, „Jak 
się masz, vero”. weg., od 161., 
g. 15.15, 17.30. 19.45.

GDYNIA, „Warszawa”, „Ko­
bieta i mężczyzna”, fr., od 1S 
lat, g. 11. 13.15, 15.30, 17.45. 20. 
„Atlantic”. „Wyprawa siedmiu 
złodziei”. USA, od 14 1., g.
15:30, 17.45, 20. „Goplana” —
„Hajducy”, rum,, od 16 1., g. 
10, 12. 14, 16, 18, 20. „Neptun”, 
„Dzieci kapitana Granta” ang., 
od 11 ł„ g. 16; „Sami swoi” — 
poi,, od 14 1., g. 18, 20. „Mary­
narz”, „wikingowie”. USA, od 
14 1„ g. 17, 19.15. „Fala”, „Czte­
rej pancerni i pies”, II cz„ 
poi., od 7 1„ g. 15.45: „Pięciu 
mężów pani Lizy”, USA, od 
16 1., g. 18, 20.15. „Promień”, 
„Zamieńmy sie mężami” USA, 
Od 18 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Klu

jap., od 14 1„ g. 18. „Mimoza”, 
„Działa Nawarony”, ang.. od 
11 1., g. 16, 19. „Mewa” niecz. 
„Jagienka” niecz. „Iskra” — 
Człowiek bez paszportu” — 

radź., od 14 L. g. 18,
RUMIA „Aurora”, „Rzeka 

bez powrotu”, USA, od 14 1„ 
g. 18, 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 4 kwietnia 1968 r. 

(CZWARTEK) 
LOKALNE:

12.27 Gdański Tygodnik Wiej­
ski 12.53 Z operetek Os­
cara, Straussa, 13.05 Z cy­
klu: Młodzi muzycy Wyb-

(gra T. Zatorski for
tepiars), 16.05 Piosenki z. por­
tów i mórz, 16.15 „U naszych 
przyjaciół”, 17,00 Przegląd ak­
tualności Wybrzeża, 17,25 „Za 
gadki muzyczne”, 18.05 Repor­
taż sprzed lat.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.25 „20 godzin”, fragm.
pow. F. Senty, 13.45 Śpiewa 
Wanda Bargiełowska-Kotkow­
ska, mezzosopran, 14.15 Ka­
lejdoskop kulturalny. 14.45 „Błę 
kitna Sztafeta”, 15.00 Z dzie­
jów muzyki chóralnej, 15.20 -
Grają orkiestry i zespoły ln-

bową”, „Rodan, ptak śmierci”, Strumentalna, 15.30 „W, obiekty

wie nauki”, 18.30 Uniwersytet 
Radie y, cykl — „Myśliciel i Je 
go epoka”, 18.45 Wyższy kurs j. 
francuskiego, 19.07 Nowe płyty 
w Polskim Radio, 19.30 Maga­
zyn literacki „To i owo”. 20.20 
Alfabet orkiestr rozrywko 
wych, 20. Chwila poezji, 10.45 
W kręgu bluesa. 21.31 „Opera 
w przekroju”, W. A, Mozart 
„Cosi fan tutte”, 22.26 „We­
soły kra mik”. 22.41 I. Strawiń­
ski — „Pietruszka”, balet w * 
aktach, 23.15 „Przeglądy i po­
glądy”. 23.25 Taneczny relaks 
z orkiestrą Ray Coniffa, 0.05 — 
3.00 Program nocny.

na dzień 4 kwietnia 1968 r.
CZWARTEK

15. S5 „Teieekspres”, 16.55 —
Dziennik. 17.00 Dla młodych 
widzów: „Ekran z bratkiem”
18.05 „Na morskich szlakdeh”. 
18.30 Wywiad z z-cą d-cy Ma­
rynarki Wojennej kontradmira­
łem Mieczysławem Grudniem 
(z Gdańska), 18.45 „Jaz w Fil­
harmonii”, 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 19,55 Przemówienie 
ambasadora Węgierskiej Repu­
bliki Ludowel w Polsce Beli 
Nemetv’ego. 20.05 „Muranów” 
20.35 „Foto Haber”, film fab. 
prod, węg. 22.10 Magazyn Me­
dyczny. 22.40 Dziennik

Błędnika przystąpić do bu­
dowy przyczółków. Frag­
ment murów oporowych wy 
konanych od strony dyrek­
cji OKP jest jedynie za­
czątkiem prac związanych

*£jf<0t8
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Narada speców od gaimażu
Wczoraj odbyła się w 

Gdańsku II krajowa nara­
da przemysłu garmażeryj­
nego poświęcona perspekty 
wom rozwoju tej dziedziny 
gospodarki. Głównym te­
matem narady była sprawa 
zabezpieczenia środków 
na rozwój tego przemysłu, 
nie tylko w dziedzinie in­
westycji. Uczestniczyli dy­
rektorzy przedsiębiorstw 
garmażeryjnych, dyrektorzy

z właściwą konstrukcją przy 
szłych przyczółków mosto­
wych.

Rozbiórka Błędnika, jak 
wiemy, jest ściśle uzależnio 
na od zakończenia budowy 
drogi objazdowej — ul. 3 
Maja — co ma nastąpić w 
najbliższych trzech tygod­
niach.

Na zdjęciach: toroM'isko przy­
kryte dźwigarami, które będą 
stanowiły pomost do betonowa 
n.a konstrukcji nośnej wiaduk­
tu; Antoni Nowak i Henryk 
Szostakowski przygotowują prę­
ty do zbrojenia oraz fragment 
murów przyszłego przyczółka. 
Fot. i tekst Wł. Nteżywiński

Koncert 
w XXIII rocznicę
wyzwolenia Wybrzeża
Państwowa Szkoła Muzy­

czna II stopnia we Wrzesz­
czu, przy ul. Partyzantów 7 
organizuje o godz. 18 kon­
cert w wykonaniu wycho­
wanków szkoły.

—#---- -

Recital
Wiktora Jereśko

„Ten młody pianista jest 
nie tylko wielkim i na­
tchnionym poetą, znakomi­
cie władającym dźwiękiem, 
to jeden z największych 
nadzwyczajnie uzdolnionych 
artystów. Widzę w nim 
przyszłego Rachmaninowa”. 
Są to słowa Margueritte 
Long, po wspaniałym suk­
cesie Wiktora Jereśko (1 
nagroda) na międzynarodo­
wym konkursie im. Margu­
eritte Long i Jacques Thi- 
baud w Paryżu 1963 r.

Po konkursie Wiktor Je­
reśko koncertował i kształ­
cił się dalej w ZSRR. Dziś 
publiczność Wybrzeża ma 
okazję poznać „przyszłego 
Rachmaninowa” w recitalu 
(POiFB we Wrzeszczu), pod 
czas którego pianista wy­
kona utwory Fr. Schuberta 
i S. Prokofiewa. Początek 
koncertu o godz. 19.30.

—•—

Na Centrum
Zdrowia Dziecka

Młodzieżowa Rada Bursy nr 
1 w Gdańsku przekazała aa 
Centrum Zdrowia Dziecka 100 
zł uzbieranych wśród młodzie­
ży oraz pracowników peda­
gogicznych, administracyjnych 
i fizycznyco bursy.

zjednoczeń handlowych 1 
kierownicy wydziałów han­
dlu prez. wojewódzkich rad 
narodowych z całej Pold 
siei.

Gospodarzem, na zlecenie 
Ministerstwa Handlu Wew­
nętrznego, było gdańskie 
Przeds. Przem. GarmażeryJ 
nego. Warto przy okazji do 
dać, że nasze przedsiębior­
stwo, które w 1966 roku tj. 
w pierwszym roku swej dzia 
łalności notowało ogólny 
obrót wartości ok. 100 min 
złotych, w tym roku prze­
widuje obroty w granicach 
250 min złotych. W 12 gar­
mażerniach produkuje się 
rocznie ok. 3.000 ton róż­
nych wyrobów, które roz­
prowadzane są przez 51 
placówek detalicznych: skla 
py, bary, bufety i stołówki 
(wszystkie stołówki stocz­
niowe w Gdańsku obsługuje 
WPPG).

Garmaż cieszy się wśród 
konsumentów wciąż rosną­
cym powodzeniem, a szczeń 
golnie wędliny z drobiu, ktÓ 
re lansują gdańscy mistrzom 
wie przetwórstwa.

A. B.
<-----O------

WYPADKI
Na skrzyżowaniu ul. ul. Par­

tyzantów i Jesionowej we 
Wrzeszczu kierowca „Nysy” nr 
rej. GA 1604 Zbigniew O., nie 
udzielił pierwszeństwa prze­
jawu Fabianowi M. jadącemu 
na motocyklu „WSK” nr rej 
GA 5558. W zderzeniu motocy­
klista odniósł obrażenia a je­
go pojazd został uszkodzony.

Edward S. nie posiadający 
prawa jazdy zabrał samowol­
nie z MPGK samochód cięża­
rowy „Star” nr rej. GA 0573. 
Jadąc ul. Toruńską i skręcając 
w ul. Jaskółczą w Gdańsku 
zawadził o słup oświetleniowy, 
uszkadzając pojazd.

* * *

8-letni Janusz R., zbiegając t 
wału Raduni na jezdnię ul. 
Jedności Robotniczej na Oru­
ni wpadł pod koła „Warsza­
wy” nr rej. GA 1407, prowa­
dzonej przez Wacława Ż. 
Chłopczyk doznał lekkich obra­
żeń.

• * *
Późnym wieczorem 2 hm. Słai 

womir Jaroszewski zamieszka­
ły przy ul. Radlińskiej UC 
m 23, prowadząc samochód 
„GAZ” nr rej. GK 5874 po­
trącił w Brzeźnie na ul. Gdań 
skiej wysiadającą z tramwaju 
Wierę G. Doznała ona ciężkich 
obrażeń, Sławomir Jaroszewski 
był w stanie nietrzeźwym, a 
pojazd którym kierował miał 
niesprawny układ hamulcowy 
i kierowniczy.

Tam, gilzie sianie kompleks gmichów WSP

Osiedlowe kłopoty
Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Gdańsku pracuje obec­

nie w bardzo ciężkich warunkach. Wiele zajęć np. odbywa się 
w klitkach zaadaptowanych z pomieszczeń strychowych, ko 
rytarzy. Pewną ulgą było przydzielenie uczelni gmachu w 
Gdyni, gdzie znalazł się wydział biologii i nauki o ziemi, 
radykalnej poprawy należy się jednak spodziewać dopiero 
z chwilą, gdy w rejon je ul. Polanki juanie nowy kom­
pleks gmachów uczelni i domów studenckich. Budowa 
pierwszego gmachu uczelni, przeznaczonego dla wydziału 
humanistycznego, ma się rozpocząć w tym roku — a poprze 
dziło ją wzniesienie trzech domów studenckich. Do roku 
1975 ma stanąć tych domów' osiem.,.

Pierwsze „akademiki” po­
prawiły wybitnie sytuację 
mieszkaniową studentów u- 
czelni. Nowe domy wyróż­
niają się standardem (poko­
je dwuosobowe — w nich 
ciepła i zimna woda), są 
przyjemnie położone. Ale — 
jak to bywa — nie wszyst­
ko jest tu idealne. Mieszkań 
ki domów nr 3 i 4 zwróciły 
się do redakcji z prośbą o 
zainteresowanie się ich kło­
potami, dopomożenie w u- 
sunięciu niedociągnięć. Po­
znaliśmy te kłopoty i — po 
zaznajomieniu się ze stano 
wiskiem władz uczelni — 
możemy zainteresowanym 
donieść co następuje:

Fakt, iż we wspomnianych 
„akademikach” nieczynne są 
prysznice (mieszkanki zażywają 
kąpieli w kamionkowych ka­
dziach do prania) wynika z nie 
doskonałości norm budowla­
nych. Wykonawca (Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa > 
zanistalował prysznice zgodnie 

normami — i dopiero w ja 
kiś czas po odbiorze okazał" 
sie iż zastosowana tu izolacja 
jest niewystarczająca: powstały 
zacieki na całą wysokość bu­
dynku. W wykańczanym obec 
nie DS 5 założono w kabinach 
pryszniców wyższą warstwę izo­
lacyjną — i zacieki nie tworzą 
sie. Wykonawca zobowiązał sie 
do końca czerwca poprawić in 
staiacie w prysznicach DS 3 i 4

W DS 5 przewidziano po­
mieszczenia na punkt opielu 
lekarskiej — z pokojem dla 
lekarza lub pielęgniarki i
izolatkami. Sprawa ośrodka

zdrowia dla osiedla wiąże 
się z budową tzw. domu so­
cjalnego, mieszczącego także 
klub, świetlicę, stołówkę. 
Kiedy wznoszono przy Po­
lankach pierwsze „akademi 
ki”, ówczesny patron WSP 
— Ministerstwo Oświaty — 
był zainteresowany budowa 
niem głównie obiektów mie 
szkalnych. Stad blisko 900- 
osobowa obecnie rzesza mie 
szkańców osiedla nie ma 
żadnych usług, czy świad­
czeń socjalnych.

Władze uczelni zabiegają 
o wstawienie do planów bu­
dowy wspomnianego domu 
socjalnego — rzecz jest tym 
hardziej nagląca, że osiedle 
nadal rozbudowuje się. Po­
nieważ nie ma gotowej do­
kumentacji tego obiektu — 
czynione są starania o a- 
daptowanie jakiejś typowej 
dokumentacji. Według roze­
znania władz uczelnianych 
istnieje możliwość zbudowa 
nia obiektu do roku 1971.

Mieszkańcy osiedla przy 
Polankach czekaja na tę im 
westycję z utęsknieniem 
fvm większym, że obecnie 
nozbawieni sa stołówki. czv 
'’hociazbv kiosku spożyw 
czego. Posiadacze stvpen 
di um stołówkowego jedzą n 
hiady w DS 2 orz.y ul. Hib 
nera. Stołówka ta. prowadzę
na przez PSS, nie zaspokaja-

potrzeb. Może on przygoto­
wywać dziennie 1.600 obia­
dów — wydaje ich jednak 
1.200. Bo — nieczynna jest 
jedna sala jadalniana. Prze­
szkodą w jej uruchomieniu 
jest... brak 2—3 etatów ob­
sługi. Zwiększenie liczby wy 
dawanych obiadów i zlikwi­
dowanie tłoku w stołówce 
rozbija się więc o „tabu-eta 
ty”. Dziwne to, że PSS nie 
może znaleźć wyjścia z sy-* 
tuacji.

W najgorszym położeniu 
znajdują się studenci wy­
działu biologii i nauki o zie 
mi, którzy mają zajęcia w 
Gdyni. Jeżdżenie na obiady 
na ulicę Hibnera zabierało­
by im zbyt wiele czasu, a 
PSS nie może jakoś znaleźć 
w Gdyni kontrahenta, który 
by przyjął na zasadzie umo­
wy „na garnuszek” nie tak 
znów wielu przecież stołów­
kowych stypendystów.

Nie tylko z obiadami ma­
ją nasi znajomi kłopoty. 
Śniadania i kolacje to też 
problem dla nich. Kuchen­
ki w „akademikach” są — 
ale po to. by mieć co na 
nich gotować, stołówkowi 
stypendyści muszą jeździć 
po suchy nrowiant... aż do 
DS 1 w Brzeźnie. I dojazd 
to uciążliwy — i nie zaw­
sze w brzeżnieńsiniej stołów 
ce są akurat te produkty, 
które by się chciało otrzy­
mać.

Stąd jak zbawienia, czeka 
ją studenci z Polanek na 
dom socjalny. Dom miesz­
ący stołówkę, w której mo 
di by bez kłopotów chłonąć 
'Otrz-Fn« im do studiów 
miocie, i klub — gdzie mile 
nvlobv spędzić chwile wy­
tchnienia.

A. K.


